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na posiedzeniu z dnia 12 (24) czerwca r. b. postanowiła: za­
warte w testameneip b. p. Ernestyny z Gliiksbergów Lewen- 
tal, z dnia 31 maja 1868 r. i w dwóeh kodyeyllach z dnia 16 
maja 1871 r. i 3l maja 1877 r. zapisy, a mianowicie:

a) na cel dobroczynny, pod nazwą zapisu „Berty z Glilks- 
bergów Lewy“ rs. 3,000;

b) na coroczne wsparcia dla biednych krewnych familjt 
.Gliiksbergów, jak również na posag dla bielnej izraelskiej 
dziewicy rs. 2,400 — i

c) na coroczne wsparcia dla podupadłego kupca bez różni­
cy wyznania, pod nazwą zapisu Marji z Gliiksbergów Horo­
witz i Ernestyny z Gliiksbergów Lewental rs. 1,500, przyjąć 
na warunkach w pomienionym testamencie i kodycylach wy­
szczególnionych i z zachowaniem praw osób trzecich.

P. o. członka zarządzającego czynnościami rady
J. Magnutki.

Z KONGRESU.
W prasie niemieckiej ciągle jeszcze słyszeć się da- 

je echo kongresu. Dzieje ostatnich czterech tygodni 
zajęły feljeton i wszystkie rubryki wiadomości jużto 
bieżących już politycznych. Nie potrzebujemy zdaj® 
się tu dodawać ile na conto kongresu podano praw­
dziwych... anegdotek. Już nawet pewien Breslauer 
berliński polecił głodnemu jakiemuś pismakowi spie­
szne wygotowanie romansu na tle kongresowem, któ­
rego bohaterem ma być piękno-głowy hr. Andrassy.

*$£ ‘X-
Korespondent Times'a zwiedzał w tych dniach pra­

cownię profesora Wernera w Berlinie.
Jak wiadomo, profesor ma sobie poruczonem upa­

miętnienie na płótnie doby kongresowej.
Obraz zdobić będzie salę ratuszową nadsprejskiego 

grodu.
Wścibski korespondent zapewnia, iż znakomity 

malarz nietylko ukończył portrety au crayon, lecz 
już nawet rzucił szkic całego obrazu.

Pędzel Wernera delikatny jest, poprawny a przy- 
tem niepozbawiony siły.

,,Kto raz widział oryginały — woła usłużny duch. 
Times'a — zostanie zdumiony znakomitem podobień­
stwem, jakie Werner uchwycił, tern trudniejszem ii 
dyplomaci są kapryśni i pozować nie chcą“.

Werner musiał rysy kongresujących po prostu 
kraść—kradzież ta daje mu prawo do tytułu... znako­
mitego portrecisty.

Niezwykle podobną ma być twarz hr. Szuwałowa 
o subtelnych rysach.

g Wincentego a Paulo. 
s§ Eljasza Proroka i Czesława W. 

niedziela: Daniela Proroka i Prsksydy P. 
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Wschód słońca o godzinie 4 minut 3
Zachód „ „ 8 „ 8

Dłrgośe dnia godzjM 16 minut 5
Wio „ , ~ . 38

Wczorajsze pierwsze Nieszpory, rozpoczynają- 
ce odpust na uczczenie pamiątki św. Wincentego 
a Paulo, dziś przypadającej, odprawił uroczyście JX. 
Brzezikowski, zakończywszy takowe solenną pro- 
cesją Wewnątrz świątyni i błogosławieństwem pobo­
żnych Najświętszym Sakramentem.

W dniu dzisiejszym zaś jako w dalszym ciągu te­
goż odpustu, odprawioną została o godzinie 7-mej 
rano pierwsza solenna Wotywa, przed rzęsiście oświe­
tlonym i w egzotyczne.kwiaty przybranym ołtarzem 
uroezystującego Patrona, św. Wincentego a Paulo, 
którą celebrował JX. Marmo.

P godzinie 9 odbyła się druga uroczysta Wotywa, 
następnie Summa poprzedzona solenną procesją 
z Najświętszym Sakramentem.

Nieszporyj także z procesją i z kazaniem, zamykają­
ca Odpust, odbędą się o godzinie 4-tej po południu.

p,~~. Najjaśaiejgzy Pan, Najwyżej zezwolić raczył, na przyję-
i noszenie udzielonych przez najjaśniejszego szacha per- 

“Ke8<> orderów Lwa i Słońca: gubernatorowi warszawskiemu 
orszaku Jego Cesarskiej Mości jenerał-majorowi baronowi 

li™,!”? klasy, i pomocnikowi warszawskiego ober-po- 
ki.c?stra “'£>el-adjutantowi pułkownikowi Buturlinowi—2-ej 
kl‘6y « gwiazdą. F (Dn. 17.)

rząd" Najjaśniejszy Pan, na najpoddańsze przedstawienie za- 
ministerstwem spraw zagranicznych, dnia 10-go 

r> b’ Najmiłościwiej zezwolić raczył na przyjęcie i 
n . orderu Lwa i Słońca 2 ej klasy, udzielonego przez 
aajjasniojszego szacha perskiego: inspektorowi drogi żelaznej 
ni. 4M*sko-bydgoskiej, inżenierowi. rzeczywistemu radcy sta-

11 Bergiel’owi, i dyrektorowi tejże Findeisenowi. (Dn. W.).

Najwyższy rozkaz w wydziale ministerstwa oświe- 
W ęu1bliczneB.o, z dnia 27-go czerwca r. b.:

niae y k 8’?wa?i zosta'> za gran>cę, w celu naukowym: peł- 
leftn. ,obowi4zki docenta instytutu gospodarstwa wiejskiego i 

ictwa w Nowej Aleksandrji, radca kolegjalny Krasuski— 
to-go lipea do 15-go sierpnia 1878 roku, i docent insty- 

tru gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Nowej Aleksan- 
nrJ1, .radca honorowy Krauze — od 15-go sierpnia do 15-go 
wrzesma 1878 roku. (#«• W7.).

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojny, z dnia 
° czerwca r. b.:

Mianowani zostali: adjutant jenerał-adjutanta hrabiego 
Pnh ue> w k°dności te80Ż j&ko warszawskiego jenerał- 
h"Dernatora, liczący się w jfźdiie armji rotmistrz Sołncew— 

również jenerał-adjutanta hrabiego Kotzebue, 
-o ok °8ei tegoż iak<) dowodzącego wojskami warszawskie- 
zdjutarntKUa Wojenneg0’ 1 P0z08tawieDiem w jeździe armji; 
Sułku ułanó^ÓdTey k°rpusn armji, 6-go wołyńskiego 
-ia Konstanto/^? Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ- 

■u-onstantego Mikołajewicza, sztabs-retmistrz Chrapo-

wieki — adjutantem jenerał-adjutanta hrabiego Kotzebue, 
w godności tegoż jako warszawskiego jenerał-gubernatora.

— O czasowem uzupełnieniu etatu instytucji sądów pokoju o- 
kręgu miejskiego warszawskiego. Rada państwa w połączonych 
departamentach praw i ekonomji państwa, oraz w ogólnem 
zebraniu, roztrząsnąwszy przedstawienie ministra sprawiedli­
wości co do niejakiego wzmocnienia etatów instytucyj sądów 
pokoju warszawskiego okręgu mjejskiego, uchwaliła:

I. W uzupełnieniu Najwyżej zatwierdzonych 19 lutego 1875 
roku etatów instytucyj sądowych warszawskich okręgu sądo­
wego, ustanowić w okręgu warszawskiego miejskiego zjazdu 
sędziów pokoju, czasowo, na lat trzy, posady trzech rewiro­
wych sędziów pokoju, czterech komorników sądowych ijedne- 
go pomocnika sekretarza.

II. Potrzebny na pomieniony przedmiot wydatek w wyso­
kości dwunastu tysięcy sześciuset ośmdziesięciu rubli rocznie 
(7,890 rs. na utrzymanie srzech sęrziów pokoju, 2,790 na ich 
kancelarje, 400 rs. jednemu pomocnikowi sekretarza i 1,600 rs. 
czterem komornikom sądowym) odnieść od dnia utworzenia 
tych posad, do funduszów miasta Warszawy.

Jego Cesarska Wysokość powyższą uchwalę rady państwa 
dnia 30 maja r. b. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać 
polecił. (Dn. 17).

— Magistrat miasta Warszawy zawiadamia, że zastawione 
w tutejszym lombardzie fanty jako to: srebro różnego gatun­
ku i rozmaitych kształtów, brylanty, perły, zegarki i wszel­
kiego rodzaju kosztowności,których właściciele woznz izonym 
terminie nie wykupili lub prolongować zaniedbali, sprzedane 
będą przez publiczną licytację w lokalu kasy lombardu w gma­
chu ratusza.

Licytacja rozpocznie się dnia 4 (16) września r. b. o go­
dzinie 9-tej zrana i trwać będzie do godziny 1-ej po południu 
tegoż dnia oraz dni następnych w tychże samych godzinach 
do czasu zupełnego rozprzedania fantów.

Licytacja nie będzie się odbywać w dnie świąteczne i uro­
czystości dworskie.

Za zakupione fanty, zaraz po przybiciu kupna, srebrem lub 
biletami bankowemi płacić należy.

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania wzmian­
kowanych fantów srebrnych lub złotych najdalej do dnia 1 
(13) sierpnia r. b., wszelkich zaś innych do dnia 19 (31) sier­
pnia r. b. oznaczonym został; przed upływem więc powyższe­
go terminu, do kasy lombardu o wykupienie lub prolongowa­
nie fantów zgłosić się należy.

Po upływie dnia 1 (13) sierpnia r. b. fanty złote i srebrne 
nietrzy mające prób przepisanych, niezawodnie przesłane zo­
staną tutejszej probierni do stopienia i zamiany na gotowi­
znę po cenach właściwych, stosownie do artykułu 3 Najwyż­
szego Uk. zu z dnia 10 (22) kwietnia 1851 roku o zaprowa­
dzeniu w Królestwie jednostajnych prób złota i srebra, oraz 
art. 29 zaprowadzającego w tym celu probiernię, po upływie 
zaś dnia 19 (31) sierpnia r. b. wszystkie inne wyroby na li­
cytacji sprzedane zostaną. 2—3

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. Na 
zasadzie art 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 1871 r. zatwier­
dzonej ucwal y komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polakiem,

Wtorek: Ś. Apolinarego Biskupa Męczennika. 
Środa: Ś. Krystyny Panny Meezenniczki. 
Czwartek: ŚŚ. Jakóba Ap i Krysztofa M. 
Piątek: S. Anny Matki N. M. P.
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JANA ZACHARYASIEWICZA.

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr 160).
Na ■ IX1

“Ęajutrz rano była Aniela w złotym humorze. 
^ ^^■wyszedł już był do szkoły, a matka zatru- 

była przy gospodarstwie domowem.
mniał z książką w ręku przy oknie, przypo- 

aia sobie Aniela całą wczorajszą rozmowę z ojcem. 
kawtTtvn^Vv’ wiele subie dobr<£° wróż7ła- Cie- 
swoiei dn»? była jakim sposobem ojciec obietnicy

I abliżjó ich d» siebie...
ległej kamieni™ rZnipoza firanki do okna Przeciw" 
nie było niko^T w kno było otwarte, ale w Pokoja 
1110 jak Wczorfr* +^zJ’stkle meble wyglądały tak sa­
pały sie et .^.ko. Przy dziennem świetle wyda­
lę, owym JUSZt1 ?b°*sze- Tylko na podłużnym sto- 
* tuatiaT, Warazba.cle biednego pracownika, leżały jak

S J jm rÓŻnteg° f0rmatu PaPiery. Jedne 
taU«ał ’i?1/?16 lmJ°wan.e- ObokFnich poroz- 
ków Prac0WDlk rózne narzędzia do pisania i Tysun- 
da?f / całego ugrupowania tych przedmiotów wi- 

nyłę, że biedny młody pracownik długo w noc 
sródUWa* a niedoplta szklanka wody okazywała że 
siły Pracy nocnej tylko tym kordjałem zniszczone 

I_STyje pokrzepiał!.. Biedny człowiek!..
ślaT °jciec obiecał nas zbliżyć do siebie — pomy- 
stąpj|Sob^e z westchnieniem — Bóg wie kiedy to na- 

Przy tej myśli wyjrzała przez okno na ulicę. D .i- 
wiło ją, źe ojca idącego przez ulicę nie widziała. 
Cóżby to mogło być? Czy może ojciec wstąpił do 
niego? Ale nie... przecież w pokoju niema nikogo!.. 
Cóż to jest?

I myśl lotna, podbudzona żywszem biciem serca, 
przesunęła jej przed oczy mnóstwo prawdopodo­
bnych i nieprawdopodobnych obrazów...

Wtem nagle oz wał się dzwonek w przedpokoju. 
Dziwnem wiedziona przeczuciem przyłożyła rękę do 
bijącego serca... Wyszła do przedpokoju...

W przedpokoju stał stróż Jan. Trzymał w ręku 
ogromny bukiet z róż i dwa wazoniki jakichś białych 
kwiatów.

— Gospodarz przysyła pani — rzekł obcierając 
z pewnem znaczeniem nos rękawem.

— Gospodarz?—powtórzy la z zdziwieniem Aniela— 
pan Malina?

— Tak proszę pani... pan Malina kazał dzisiaj ku­
pić na placu Szczepańskim... były lepsze i piękniejsze 
od tych, ale za drogo kosztowały!

Ponieważ w tej chwili coś kolo obuwia biednemu 
stróżowi się popsuło, zakończył więc swoją misję.

— Pan sam tu zaraz przyjdzie!—zawołał cofając 
się prędzej za drzwi, aby jaka katastrofa nie nastąpiła.

Aniela nie miała czasu zastanawiać się nad słowa­
mi stróża Jana. Trzymała w rękach bukiet i dwa wa­
zoniki i powoli szła z niemi do saloniku.

W saloniku spotkała ją matka.
— Cóż to jest? — zapytała.
— Zgadnij mateczko! — figlarnie odpowiedzi ała 

Aniela.
£zy Paa Zygmunt?..

— Tfe!... student!

— Pan Bolesław ?
— Biedny aplikant!.. To grubszy zwierz... ep&zer 

co się zowie... pan kamieniczny!
— Już się domyślam...
— A co mateczko! To tak jak los na loterji!
— Im los pewniejszy, tern lepszy!
— Naturalnie! nigdy inaczej nie myślałam!
I figlarne oko Anieli zatoczyło się wkoło i mimo­

chodem musnęło po oknie przeciwległej kamienicy-
Ale w oknie tern nie było nikogo.
— Bukiet postawię na stole—mówiła dalej zfiglar- 

ną minką—a kwiaty ulokuję na oknie i po całych go­
dzinach będę się w nie wpatrywała! Nieprawdaż ma­
teczko?

Pani Filipowa rozśmiala się z zadowoleniem.
— Zaczekaj, pomogę ci—ozwała się z miłością ma­

cierzyńską — bo to zdobycz prawie nad twoje siły.... 
a niezawodnie przewyższa.... moje marzenia!

— Nieprawdaż? Urodziłam się pod szczęs'liw% 
gwiazdą? Świetne powodzenie!

Podczas gdy pani Filipowa po kubek i wolę poszła, 
ustawiła tymczasem Aniela wazoniki na oknie. Usia­
dła potem za temi wazoniki jakby za baterją.

— Jakto będzie doskonale patrzeć z poza tych 
kwiatów!—rzekła do siebie z figlarnym chichotem— 
widać że porękawiczne pana Maliny zdało się na coś. 
Zrobił wczoraj dobry interes z ojcem i za to dzisiaj 
mnie wynagrodził. Muszę mu serdecznie za to po­
dziękować.

Pani Filipowa wróciła z kubkiem napełnionym wo­
dą. Aniela pośpieszyła, aby do kubka bukiet włożyć.

W tej chwili wybiła dziesiąta godzina, otworzyły 
się drzwi—do pokoju wszedł pan Malina.

Matka i córka zwróciły się do niego z wdzięcznym
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Pełnomocnik włSskibr. Córti ujrzawszy twarz swą, 
radośnie wykrzyknął:

— Mój profesorze 1 Wierzaj iż mi to nie sprawia 
najmniejszej przykrości, jeśli czynisz mnie piękniej­
szym, aniżeli natura chcieć to mogła.

Andrassy ubrał się tu—równie jak i na kongres—w 
swój paradny węgierski mundur.

Ks. Gorczakow wydaje się tu starszym.
Oblicze Beaconsfielda i twarz Salisbury’ego dobre­

go znalazły tłómacza w p. Wernerze.
Malarz niemiecki dał na obrazie tę chwilę, w któ­

rej większość pełnomocników traktat pokoju już pod­
pisała a Oubril i trzech posłów tureckich gotuje się 
do położenia swych nazwisk.

Oubril kreśli właśnie swój podpis.
Dwóch posłów franeuzkich i trzech włoskich sto- 

iąc za nim tworzą gruppę drugą.
Z prawej strony Oubrila w wygodnym fotelu siedzi 

książę Gorczakow, zatopieny w rozmowie z szano- 
wnym Beaconsfieldem.

Widno iż kongres doszedł do kulminacyjnego 
punktu dwaj bowiem ci dyplomaci, dwaj przeciwni­
cy, są uśmiechnięci i nawzajem do się wyciągają dłonie.

Ks. Hohenlohe, oparty o krzesło ks. Gorczakowa, 
patrzy na tą scenę i zwraca się tu z uśmiechem 
ironji.

W środku płótna umieścił Werner gruppę, o której 
pewno historja mówić będzie.

Hr. Szuwałow w pełnym uniformie stoi z lewicy 
Bismarcka a z prawej hi. Andrassy w swym sutym 
jeneraltkim kostjumie.

Uzupełniając myśl polityczną, Werner w cieniu 
umieścił jeszcze trzech tureckich pełnomocników pa­
trzących ze szczególnemi względy na Salisbury’ego.

Rzeczą arcytrudną było nadanie tonu obrazowi.
** *

W dniu zamachu na życie Wilhelma, w którym 
książęcą parę pruska odwołano z Londynu, odbywa­
ła się wieczorem wielka uczta w Hatfield (własność 
Salisbury’ego).

Uczta nie zdawała się ożywioną; sensacyjna wieść 
przed chwilą podana przez ambasadę zwarzyła hu­
mor biesiadników.

Między obecnemi była też księżna Teck (ks. Mary 
of Cambridge), osoba gorętszego usposobienia, roz­
mawiająca gorliwie ze swym sąsiadem.

Sąsiadem tym był Beaconsfield.
Czy kongres dojdzie do skutku, czy też'się roz- 

chwieje, jakie będą jego owoce?— oto mniej więcej 
słowa i myśli wszystkich biesiadników.

Beaconsfield milczał uporczywie a uśmiech krótki 
przelotnie zjawiał się na jego posągowej twarzy.

Wtem dobroduszna księżna Mary zwraca się do 
wielkiego męża stanu z żywą interpelacją.

— Pan masz znaczną większość w izbie niższej, 
izba wyższa idzie też za panem, lud wierzy w pana 
i słucha go, słowem cieszysz się takiem zaufaniem ja­
kiego żaden z ministrów od czasu Pitta nie posiadał— 
proszę więc wyrwjj nas z niepewności i powiedz prze­
cie, do tell us, my dear Lord what is you want ?

Podczas tego przemówienia rysy twarzy Beaconsfielda 
zaczęły się poruszać, cała twarz wypogodziła się od 
razu; księżna skończyła i nastała pauza.

Wszyscy bez tchil czekali ha odpowiedź.
Lord Beaconsfield, jakby zakłopotany spojrzał na 

księżnę a potem na talerz, z talerza podniósł znów 
wzrok ku umitfzonej interpelantce.

Wreszcie wycedził:
— Ja, ja... oh.. ja chciałbym tylko prosić o mały 

kartofel...
♦

Na jednem z zebrań dyplomatycznych, podniesio- 
nem też obecnością pięknych dam, pewna baronowa 
zwróciła się do Karatheodori-baszy z następującem 
zapytaniem:

— Dlaczego panowie pozwalacie ze sobą w ten 
sposób, bez opozycji, postępować?

Melancholiczny turek odparł:
— Pewien kucharz wszedł do kurnika. WTziął on 

dwa koguty i rzekł do nich: Moje biedactwo, po­
wiedzcie jak chcecie być gotowane, smażone czy pie­
czone? My przedewszystkiem— szepcą koguty — nie 
chcemy być gotowane. Ach! mówicie nie do rzeczy 
—zawołał kucharz i skręcił im szyję. My tnrcy, gdy 
tylko chcemy na kongresie zrobić jakąś uwagę, wnet 
ks. Bismarck przemawia gromko: Ależ moi panowie, 
mówicie nie do rzeczy...

* «*x*
Niepodobieństwem byłoby powtórzyć choć pewną 

część anegdotek krążących o hr. Andrassym.
Berlińezycy zajmowali się żywo kanclerzem au- 

stryjacko-węgierskim; prześladowany był przez nich 
na każdym kroku.

Znużony dyplomata odpocznie teraz na łonie ro­
dziny.

Andrassy przybył do Wiednia dnia 14-go, witany 
na dworcu kolei przez urzędników, rodzinę i tłum 
osób prywatnych.

Hrabia rzucił się w objęcia małżonki i pieścił tkli­
wie swe dzieci.

Gdy mu powiedziano, iż wygląda dobrze, mruknął:
— Ach nie! jestem przecie starszy o jeden kon­

gres.
W rodzinie kanclerskiej zapowiadają wielką uro­

czystość.
Najstarsza córka domu Ilona (Helena) ma być zaślu­

bioną przez ks. Alfreda Montenuovo (skuzynowanego 
z Wielopolskiemi).

ECHA KĄPIELOWE.
i.

VICHY.
15 lipca 1878 r.

Piszę do was z dalekiego zakątka, z którego bar­
dzo rzadko głosy do Kuryera dochodzą. I nie dzi­
wić się temu, wody bowiem Vichy, jakkolwiek znane 
ze skuteczności leczniczej, ściągają bardzo niewielu 
rodaków naszych. Odstręcza od tego daleka i utr u­
dzająca droga, oraz drożyzna, którą obecnie pod­
wyższone ażio od pieniędzy naszych zdwaja jeszcze.

Obecnie w Viehy mniej niż zwykle znajduje się go­
ści. Liczba używających wód i kąpieli dochodzi 
w trzech sezonach do 30,000, a dzisiaj bieżący numer 
zaledwie 11,000 wynosi. Wystawa powszechna za­

szkodziła wodom. Może pod koniec drugiego sezo­
nu zjadą tu z Paryża.

Rodaków naszych bardzo niewielu, nie wiem czy 
dziesięciu razem.

Niema tu nikogo ze znakomitości europejskich o- 
prócz Sholila-baszy, brata wice-króla Egiptu, który 
całemi wieczorami gra w ecarte i przegrywa lub wy­
grywa ogromne sumy.

Bo ehoeiaż banki gry zakazane, gra w ecarte idzie 
tu szalona. Parjerówki na tysiące franków liczyć 
można. Zdarzały się i samobójstwa; niejeden zgra­
wszy się do grosza palnął sobie w łeb, ale admini­
stracja wód trzyma to w tajemnicy. Francuzi grę lu­
bią i za stolikami można widzieć wielu ludzi ozdo­
bionych legją honorową. Z cudzoziemców największe 
sumy rezykują amerykanie, a mówią tu o przyjeździe 
jakiegoś bogatego amerykanina, który z zimną krwią 
ogromne sumy przegrywa. Był tu już przeszłego 
roku i obłowili się na nim wiele. Niedawno też wy­
rzucono z kasyna jakiegoś jegomościa, który szachro­
wał sobie jak za dobrych czasów. Musiał zwrócić 
wygrane nieprawym sposobem pieniądze i wyleciał 
jak z procy.

Przed moim przyjazdem zmarli tu dwaj polacy— 
Wierzbowski i Sobolewski. Obydwaj ludzie wielce 
zdolni, zacni i cieszący się ogólnym w kraju szacun­
kiem. O ile się zdaje, główną przyczyną śmierci obu 
jest złe leczenie. Udali się do doktorów franeuzkich, 
którzy sobie przez nogę cudzoziemców traktują, nie 
opatrzą dobrze, nie zbadają choroby i przepiszą na 
cnybił trafił wody, które nieraz zgubny skutek wy­
wrzeć mogą. Bo wody tutejsze bardzo silne i źle za­
stosowane mogą nieraz śmierć sprowadzić.

A jednak bawi tu dwóch polaków pp: Bednawski 
i Stawecki, obydwaj ludzie zdolni i wykształceni i 
praktyki im nie brak. Pan Stawecki otrzymał od in­
stytutu francuskiego medal za wynalezienie najpra­
ktyczniejszego środka poznawania temperatury ciała 
podczas gorączki. Francuzi mają w nich większe 
zaufanie aniżeli w swoich i nie dziwić się temu, gdyż 
to ludzie sumienni, staranni i wykształceni w swoim 
zawodzie, ale z rzadkich polaków przybywających 
tutaj ani jeden do nich nie zabłądzi. Tak z nami za­
wsze, wolitny wierzyć zagranicznym i zwykle na tem 
źle wychodzimy, ale wbrew przysłowiu nawet po 
szkodzie polak nie mądrzeje.

Vichy jest wielce ładną miejscowością, przecha­
dzek i przejażdżek w bród, rozrywek co nie miara, 
wygody wszelkie Teatr bardzo dobry, przyjeżdżają 
bowiem tu na sezon znakomitości paryzkie; obecnie 
pomiędzy innymi bawi tu pani Pasca, europejskiej 
sławy artystka. Kto w kasyno zapłaci GO franków 
na miesiąc, ten ma prawo do wejścia na salony, ko­
rzystania z wszelkich zabaw i ułatwień, a nawet ma 
zapewniony codziennie stały fotel w teatrze, co do­
brze porachowawszy wypada nie po całym franku na 
dzień za ów fotel, który jest najpierwszem i naj- 
lepszem miejscem. Jak to daleko od naszej opłaty 
choćby ogródkowej.

W t(j chwili otrzymuję wiadomość, że pani Mo­
drzejewska przyjechała do Paryża. Niewiadomo mi 
czy się wjbierze do nas. Resztę na później. —w—

uśmiechem, aby mu za tak piękne kwiaty podzięko­
wać — gdy nagle z ręki Anieli wypadł bukiet na 
ziemię....

Za panem Maliną wszedł.... wszedł.... nie, to prze­
cież nie sen.... wszedł miody człowiek z bladą twa­
rzą, lokator z naprzeciwka!

Pan Malina podniósł bukiet i w wyszukanej pozy- 
turze podał Anieli, ale ręka Anieli była bezwładna. 
Bukiet wysuwał się z ręki a pan Malina potrzebował 
dłuższego czasu, aby go lepiej między temi drobne- 
jni paluszkami ulokować. Sprawiało mu to wido­
cznie pewną przyjemność. Twarz bowiem Anieli przy 
tej pomocy zacnego gospodarza rumieniła się coraz 
więcej, a oczy mimowoli spuszczały się do ziemi, 
jakby się zupełnie z nadmiaru szczęścia zamknąć 
chciały.

Pani Filipowa patrzyła z upodobaniem na to, jak 
się profesor zwykł wyrażać, b.atanie się ducha zma- 
terją.... na to urocze porozumiewanie sięośmnastu wio­
sen z kamienicą o oknach również ośmnastu, nie li­
cząc w to dymników i lufcików suterenowych ..

Zacna niewiasta była prawdziwie szczęśliwą...,
— Pan sprawiłeś niewypowiedzianą radość mojej 

córce—rzekła ściskając rękę pana Maliny — ona tak 
lubi kwiaty!

— Czuję się bardzo szczęśliwy!—mówił pan Mali­
na, robiąc prawą nogą w ty ł rozmaite susy po dy­
wanie.

— Za żywe osobliwie kwiaty bardzo panu dzięku­
ję! — wyszepnęła Aniela zcicha, bojąc się oczu pod­
nieść.

Tymczasem młody, blady mężczyzna stał przy pro- 
Si i czekał cierpliwie aż po kwiatach i susach pana 

aliny przyjdzie kolej na niego. Stał na pozór z pe-

| wną pokorą, jak to zazwyczaj widzimy u ludzi przy- 
I gniecionych ciężarem losu. W jasnych oczach bły­

skał jednak ogień dumy wewnętrznej, jaką dajeświa- 
• domość, że z przeciwnościami losu walczy s;ę podług 

s’ł swoich. Od czasu do czasu patrzył w zarumienio­
ną twarz Anieli, a wtedy zdawało się że jakiś we­
selszy promień przebiega po tej bladej cierpiącej 
twarzy.

Pani Filipowa zwróciła uwagę teraz na młodego 
człowieka i spojrzała z zapytaniem na p. Malino. Zro­
zumiał to spojrzenie p. Malina.

— PanMicbał.... Anioł!—rzekł z żartobliwym ge­
stem do młodego człowieka—przepraszam, pan Mi­
chał Bujnicki... ale nie mniejszej sławy budowniczy 
jak Michał-Anioł.

Młody człowiek uśmiechnął się i ukłonił kobietom.
— To pan zapewnie chcesz nas uratować od te­

go niebezpieczeństwa! — ozwała się pani Filipowa 
wskazując na róg domu zarysowany."

— Właśnie w tym celu przychodzę z gospoda­
rzem—odparł z lekkiem zarumienieniem się—aby to 
niebezpieczeństwo obejrzeć na miejscu.

— Czy z tego nie wyniknie co złego dla nas ?
Aniela podniosła oczy z ziemi i z jakąś nieokreślo­

ną bojaźnią spojrzała na młodego człowieka.
Na jego twarzy zaigrał łagodny uśmiech. Wyrę­

czył go w odpowiedzi p. Malina.
— Niech się państwo nie obawiają—zawołał z mi­

ną protektora —ja znam dobrze ludzi, których biorę 
do roboty. Pan Michał Bujnicki nie jest wprawdzie 
głośny firmą, ale jednym z owych nieznanych adju- 
tantów i szefów sztabu, którzy na rachunek generałów 
bitwy wygrywają! Dla takich firm wyrobił panBuj­
nicki niejeden planik!

Smutek przebiegł po twarzy Anieli.
— Każdy początek jest taki — odparł z łagodną 

ironją na ustach młody budowniczy — najprzód trze­
ba pracować dla innych, dla firm ustalonych, zanim 
przyjdzie się do własnej firmy !

— To prawda—rzekła pani Filipowa — pierwej 
trzeba być woźnym, zanim zostanie się radcą!

Aniela trąciła matkę.
— Chc’ałaś mateczko powiedzieć... aplikantem!
Pani Filipowa w milczeniu przyjęła to sprostowa; 

nie poglądu na hierarchję urzędniczą. A milczenie jej 
było tak mistrzowskie, że młody budowniczy ani nie 
poznał, czy to tylko błąd językowy, czy też pani pro­
fesorowa rzeczywiście wierzyła że z woźnych robią 
się radcy! Przyjął więc także milczeniem poprawkę 
Anieli.

— Może pan zech e obejrzeć istotę czynu na miej­
scu — ozwał się z słodkiem spojrzeniem na Anielę— 
Tam, panie Bujnicki ... w drugim pokoju lepiej wi­
dać!

Aniela nie zrozumiała tego spojrzenia.
— Trzeba zawołać Marysię aby szafę z książka®* 

odsunęła — rzekła z pytającem wejrzeniem na ma­
tkę.

Matka także tego wejrzenia nie zrozumiała.
— Dobrze, moje dziecko—odpowiedziała—zawołaj 

Marysię i... idź z nią, aby jaka książka się gdzie 
zawieruszyła! Ach memu mężowi tyle książek giQ]e-

Młody budowniczy nie gniewał się wcale na te sło­
wa. Był zadowolony z dozoru i z ożywionym uśffli®" 
chem wszedł do bibljoteki profesora, dokąd poprz?" 
dziła go już Aniela. Przez dziwne niezrozum'eaie 
sytuacji w saloniku została sama pani Filipowa z pa­
nem Maliną.
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Z opery.

Q— PerDio! italiani...italianissimi ! !—wykrzy­
knął ze zdziwieniem Ernest Rossi słysząc ostatnią 
>,Lukrecję Borgię" na scenie teatru letniego.

— Śpiew waszych artystów — ciągnął dalej mistrz 
Uagedji — pełen włoskiego jest zapału; nigdym nie 
sądził aby krew polska była tak gorącą...

Uwadze wielkiego aktora niepodobna odmówić 
słuszności; ,,Lukrecję<l — „Hugonetów" a głównie 
Wczorajszego „Trubadura1' śpiewano z niebywałą 
werwą, z animuszem coraz rzadziej występującym 
nawet u muzykalnych „w każdym calu" dzieci połu­
dnia.

Żywy, namiętny rytm partycji Yerdiego, jej me- 
’edyjność i dramatyczna nieraz siła — wszystko to 
przypadło do usposobienia entuzjastycznie przyjmo­
wanych wczoraj artystów.

Całość toczyła się tak gładko iż nawet śmieszna 
Łajka cygańska p. Cammarauo, jednego z najpospo­
litszych pod słońcem librecistów, błyszczała chwila­
mi prawdą i mocą.

Bohaterami jej tułacza para: Manrico i Azucena.
Manrico p. Zakrzewskiego trubadurem był z krwi 

i kości; takim pewno widziała go rozmiłowana Ele­
onora, gdy z arfą w noc ciepłą, księżycową, pełną 
tajemniczych szmerów, stanął pod jej balkonem 
i z stęsknionej piersi posyłał słodką pieśń swoją...

A później jak odważnie, bohatersko bronić praw 
serca potrafił, jak pieściwie przemawiał do starej ma­
tki, jak kołysał marzeniami pogodnej przyszłości du­
szę oblubienicy!...

Przebudzenie się z czarownego snu było potężne— 
ostatnia skarga bolesną i przejmującą.

Trubadura stanowczo uważamy za najlepszą partję 
lwowskiego tenora, traktowaną szczęśliwie w akcji 
1 śpiewie.

Nie potrzebujemy dodawać, iż „głodni wysokich 
tonów" mieli wczoraj ucztę prawdziwą, pan Zakrzew­
ski bowiem nie zwykł się hamować.

Dwakroć zaatakowane i dobrze trzymana górne ft 
Podziałało na audytorjum elektryzująco.

Azucena—panny Machwicówny jest piękną w dzie­
dzinie opery kreacją.

Znikł dwóch wieczorów pazik ihulaszezy Orsino a 
okazała nam się groźna postać cygańskiej królowej. 

. Pełną świeżych pomysłów, owianą szczerem tchnie­
niem tragiczności i fortuanej plastyki, była gra artys­
ty uznanej dotąd bardziej za morzem aniżeli w do­
mowej zagrodzie.

Panna M. od arji pierwszej o smutnym walcowym 
rJtmie, którą uszlachetnić potrafiła, dc ostatniej ko­
łysanki „Mi n»stri monti ritorneromo1' traktowała 
stronę wokalną wybornie i z wielkim efektem.

Artystka głęboko czuła i siłą tą podbiła wszystką 
Publiczność, która miłego gościa ciągłemi przyjmo­
wała oklaskami.
j O Elęenorzep. Dowiakowskiej mówić nie potrzebuje- 

) » W’iadomo dobrze z jaką rzadką biegłością śpię- 
^M^madonna andante w drugiej odsłonie i brawu-

Pan Malina przygotował się na rozmowę wię- 
c°l romantyczną. W zmienionej sytuacji trzeba było 
akże o czemś mówić. Odchrząknął kilka razy.

— Ten pan Bujnicki — zaczął — to bardzo zdolny 
młody człowiek. Przyprowadził go dzisiaj do mnie 
8tary Jakób.

— Stary Jakób ?—powtórzyła pani Filipowa.
— Ten murarz z czerwonym nosem.
— Aha! Ten pijak obszarpany!... A zkądże oni 

81§ znają obaj?
~~ Na jednym wózku jadą!

, — Czyż to być może? Młody człowiek wygląda 
Osyć przyzwoicie!

c rTak- . na pozór, ale w gruncie rzeczy są obaj hieda- 
1 rawdziwi nędzarze!
Czyż to być może? Tamten pijak, a ten..

i dr~ A ten Jest początkującym. W takim razie jeden 
(|laru?i musi tanio, prawie za darmo robić. Tamten 
a te • 0 ie strac’ł reputację porządnego robotnika, 
2y ?. Ze Jeszcz0 s°Łi0 na ni° zarobił! Obaj są wy- 
J RiWani przez tych, którzy ich potrzebują.

Biedui ludziska!
t] T Tak się zawsze dzieje, jeżeli kto nie ma mają- 
dz/ • *’uż ’a zawsze Bogu dziękuję, że zaraz przy uro­
ni’1111 dał mi majątek. Pracować i dorabiać się do­
st fo to rzecz bardzo śliska. Rosa wyje oczy zanim 
j’tekt 2ejdr'ieI Niech c0 chca mówl*l> uiemajak ma- 
d 7" Święta prawda! Już jabym córki mojej za ża- 

ego urzędnika lub profesora nie wydawała. 
Fw P^rdzo słusznie!

kjT. r mamy z tej głupiej profesury ? Ta szafka 
człot- ,z,0ŚIemi grzbietami! A jak ta praca ogłupia 

wieka! Powiadam panu, że mego męża czasem 

rowe allegro aktu ostatniego, nadając przytem roli ca­
łej wytworny rysunek.

Do kompletu tego dostroić się usiłował p. Szczep­
kowski; młody śpiewak miał też miejsca bez za­
rzutu.

Słowem pieśń rerdiowskiej lutni miała urok nie­
zwykły, którego nie zdołały nawet zatrzeć... lapsu- 
sy chórów i jakiegoś tam z chórzystów obdarzonego 
partją o dwóch taktach.

W końcu jeszeze zagadka.
Dlaczego p. Kozieradzki śpiewał partję s?no ?

WIADOMOŚCI^ MIEJSCOWE,
== Ministerjum spraw wewnętrznych, jak donoszą 

o tern dzienniki rossyjskie, chcąc opublikować przy 
mającej się dokonać reformie więziennej, wielkość 
kapitałów zapasowych znajdujących się obecnie w po­
siadaniu komitetów więziennych w całem cesarstwie, 
jak również i wiadomości o obrotach wyż rzeczonych 
kapitałów, rozesłało naczelnikom komitetów więzien­
nych okólniki, według których komitety owe mają 
obowiązek dostarczać ministerjum spraw wewnętrz­
nych w tej kwestji niezbędnych szczegółów, wskutek 
czego będzie można być dokładnie powiadomionym 
o stanie wszystkich w ogóle zapasowych kapitałów, 
które znajdują się w rękach komitetów więziennych.

= We właściwych sferach w Petersburgu agituje 
się projekt, odnoszący się do konieczności urządzenia 
w wiejskich szkółkach lekcyj letnich, gdyż, jak do­
statecznie przekonywa o tern doświadczenie, dzieci 
zapominają podczas wakacji prawie wszystko, czego 
się nauczyły w ciągu całego roku; lekcje tego rodza­
ju odbywałyby się, jak projektują, dwarazy na tydzień 
po dwie godziny dziennie, co byłoby całkiem dosta- 
tecznem dla odświeżenia w pamięci wiadomości po­
przednio nabytych, a przytem bynajmniej nieutrudza- 
jącem dla dzieci mających odpoczywać podczas wa- 
kacyj. _________

«= Podczas nieobecności prezesa zarządu gminy 
izraelskiej’ dra Natansona, obowiązki powyższe speł­
niać będzie członek tegoż zarządu p. Jan Berson.

= P. Michał Girdwojn, znakomity nasz ichtyolog, 
miadowany został członkiem czynnym paryskiej aka- 
demji umiejętności, nie zaś honorowym, jak to wczo­
raj przez pomyłkę doniesiono.

= Dawnyprojekt przeniesienia targu z placu Grzy­
bowskiego, za rogatki wolskie zdaje się iż wkrótce 
przyjdzie już stanowczo do skutku. Dowiadujemy 
się bowiem, iż zarząd miasta prowadzi odpowiednie 
pertraktacje z właścicielami posesyj położonych około 
przyszłego targowiska. Na placu Grzybowskim za­
zieleniłby się dość obszerny skwer i w ogóle fizjono- 
mja tej dzielnicy przybierze wtedy inny charakter.

== Wkrótce zostanie całkiem odnowioną kaplica 
Najświętszej Marji Panny Częstochowskiej, mieszczą­
cą się w kościele świętego Ducha, przy ulicy Freta.

zrozumieć nie mogę!... Gdybym nie była namówiła 
go na pensję, gdybym nie była sama dla chłgpców 
jeść gotowała, cobysmy mieli ? Tak, dzięki Bogu...

— Naturalnie! Majątek jest majątkiem. Przy ma- 
jąku już nikt nie powie że człowiek głupi... a niech 
profesor co napisze, to lada student może mu taki 
aomplement powiedzieć! Po co mi pisać, jeżeli mam 
majątek?

— Powiedziałeś pan wielką prawdę! Niedawno 
mieliśmy wielkie zmartwienie. Mój mąż coś wydru­
kował, a tu wszyscy na niego że ukradł, że wziął 
z cudzej książki! Aniela płakała, bo przecież nie mi­
ło jest jeżeli ojca złodziejem lub głupcem nazywają 
publicznie.

— Tak się dzieje z każdą pracą. Jeden drugiego 
spycha... szturka... policzkuje... walka o byt! Tyl­
ko majątek daje życie spokojne. Mogę spokojnie 
zjeść śniadanie, mogę o jednej godzinie siąść do obia­
du... wiem co będzie jutro, pojutrze... czyż to nie 
rozkosz ic życie?

— Zawsze o tern mówię Anieli.
— A cóż panna Aniela?
— Ma główkę rozsądną... nie taka dziewczyna jak 

inne!
— Do prawdziwego szczęścia potrzeba trochę ser­

ca... trochę rozumku... i trochę rachuneczku! Nie­
prawdaż ?

— Masz pan słuszność... sądzę, że Aniela jest tak­
że tego zdania!

Pan Malina ucałował koniuszki palców pani Fili- 
powej, a pani Filipowa ścisnęła go za to tak serdecz­
nie, że na pulchnej*dłoni szczęśliwego człowieka wy­
cisnęły się jak najwyraźniej cztery okazałe pazno- 
gcie. (Dalszy ciąg nastąpi.)

s= Na Grzybowie odbywa się naprawa chodników 
asfaltowych.

= Na placu, znajdującym się, naokoło kościoła 
ewangelicko-reformowanego, wznoszonego przy ulicy 
Leszno, zostanie założony skwer, a mur od ulicy za­
stąpią kraty.

= Wczoraj w Młodzowach odbyło się uroczyste 
pochowanie zwłok hr. Wielopolskiego. W kościele, 
gdzie onegdaj złożono trumnę, celebrował summę 
JE. ks. biskup Kuliński. Po' egzekwiach trumnę 
złożono do rodzinnych grobów. Orszak żałobny, 
jak to już wczoraj doniesiono, był bardzo liczny.

= Z robót miejskich.
Ukończone zostało przebrukowanie ulic: Ordynac­

kiej i częśei Grzybowskiej oraz naprawa kanałów na 
ulicach: Nowogrodzkiej, Krochmalnej, Gęstej i Ry­
bakach.

Rozpoczęto zaś roboty brukarskie na placu Zielo­
nym i ulicy Żelaznej._________

= Przy obecnej rumacji świętojańskiej, kasa gro­
szowa oszczędności, mieszcząca się przy ochronie Y-tej, 
przeniesioną została na ulicę Mokotowską pod nr5-ty, 
gdzie przyjmuje interesantów w każdą niedzielę od 
godziny 3-ciej do 5-tej po południu.

= Chodzi wieść, iż dyrekcja dróg żelaznych war­
szawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej nano- 
wo podjęła zamiar podwyższenia ceny biletów oso­
bowych o dwadzieścia procent — lub zniesienia cał­
kiem klasy czwartej.

Jeden i drugi środek da się zdaniem naszem dotkli­
wie uczuć mniej zamożnym; trudno też dopatrzeć ra­
cjonalnej przyczyny nowoprojektowanej podwyżki,

O ile wiemy, stan finansowy wspomnionych dróg 
nie wymaga tak radykalnego ratunku.

Więc chyba wieść nie musi być dokładną?

= Art. nad. Słynął był dawniej z reputacji swe- 
jej trakt radomski, w okolicach Sękocina, co to bez 
względu na stan i dostojeństwo podróżujących 
męczenników, wyprawiał haree z ich głowami i zę­
bami, tłukąc jedne a wybijając drugie!

Tej sławy pozazdrościła mu głośna przed laty 
z niewzruszonośei i gładkości swojej tak zwana „kró­
lewska wiła" pod grochowskiemi rogatkami!!!

Czytelniku! jeśli chcesz doznać wzruszeń niezia- 
nych’ mieszkańcom żelaznych bruków Warszawy 
(a wyjązkiem ulicy Marszałkowskiej), jeśli chceoz 
choćby na chwilę mieć pojęoie o rozpadania się orga­
nizmów ludzkich na cząstki składowe, wybierz się 
którego bożego dnia na grochowskie rogatki w oko­
lice pomnika szosowego, i patrz na ewolucje wypra­
wiane przez biednych wojażerów śpieszących tym 
traktem do syreniego grodu!

Są to istne męki piekielne.
Byłeś na górze, spadasz za chwilę na dół, ale le- 

dwoś się ocknął z zadziwienia, już cię nowe wyboje 
prowadzą na nieznane tory.

Przed laty radzono sobie jako tako z ową dolegli­
wością, ubijając dziury szosowe liśćmi i gałęźmi,, ale 
od roku przeszło i tak radykalny choć barbarzyński 
środek uznany został za zbyteczny...

Obecnie nie pozostaje nam nic innego, tylko zwró­
cić się z błagalną prośbą do kogo z prawa należy, 
aby przyjąwszy na uwagę nieszczęśliwy los podróżu­
jących traktem lubelskim w okolicach Grochowa, 
użyć właściwych środków dla wyrównania sterczą­
cych na drodze wybojów.

Zawsze cierpliwy lecz tym razem piekielnie stortu- 
rowany Warszawiak.

= Echa i prowincji.
* Odrodzonego pod redakcją p. Mirosława Do­

brzańskiego Tygodnia piotrkowskiego wyszedł już 
numer drugi.

Z prawdziwą przyjemnością patrzymy na rozrost 
tego pisma.

Dział wiadomości miejscowych redagowany sta­
rannie, feljeton (w dodatku) żywy, artykuł dra Strzy­
żewskiego na czasie, zarówno jak i listy powiatowe.

Tym więc razem piotrkowianie żadnej już nie ma­
ją wymówki i wonni gorąco zająć się poparciem swe­
go organu.

* W gubernji lubelskiej wciągu ostatnich lat dzie­
sięciu włościanie nabyli od obywateli ziemskich oko- 
ło 20,985 morgów ziemi, z których większa część 
kupiona, reszta zaś wymieniona na serwituty.

* Słyszeliśmy iż w Busku i Solcu podczas sezonu 
leczniczego urządzone być mają loterje fantowe na 
korzyść tamecznych szpitali.

* Wychowaniec akademji rzymsko-katolickiej w 
Petersburgu, magister św. Teologji ks. Jazmiński 
mianowany został wikarjuszem przy kościele kate­
dralnym w Płocku.
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* Budżet m. Łodzi na rok 1878, przedstawia się 
W następująch cyfrach. Dochody rs. 55,967 kop. 83; 
rozchody rs. 53,323 kop. 96. Zatem przewiduje się 
przewyżki dochodów rs. 2,643 kop. 86.

Do rzędu większych robót, mających się.wykonać 
w Łodzi w r. b., należy przebrukowanie pięciu ulic 
i dwóch placów, oraz położenie trotuarów na ulicy 
Targowej przy skwerze miejskim.

Wyznaczono na to sumę rs, 13,740 kop. 8. §
* Przed kilkoma dniami wybuchł pożar we wsi 

Biechowie, leżącej w powiecie stopnickim; spaliły 
się cztery domki i tyleż stodół.

* W Mławie założoną została księgarnia, tak dłu­
go oczekiwana z upragnieniem przez tamecznych 
mieszkańców.

* Pomiędzy Nowem-Miastem a Warszawą zapro­
wadzono stałą codzienną komunikację za pośrednic­
twem czteroosobowych karetek.

= Każdy sezon grzybobrania—ma swoje i to dość 
liczne ofiary.

Szczególniej między ludem wiejskim nie rzadkie 
bywają wypadki, iż całe rodziny giną od użycia na 
pokarm grzybów trujących.

Bardzo też pożyteczną jest świeżo wyszła wjęzyku 
polskim i rosyjskim książeczka p. t.: „Wiadomość 
ogrzybach i bedłkach jadowitych krajowych ze wzglę­
du na hygienę“, napisana przez dra medycyny Wła­
dysława Ostrowskiego, inspektora lekarskiego gu- 
bernji płockiej (Płock, 1877.)

Broszurka powyższa traktowana popularnie, winna- 
by być rozpowszechnioną między ludem.

= Urodzaje.
W guberni lubelskiej wskutek wielkich śniegów 

spadłych w zimie na niezamarzłą jeszcze ziemię a ró­
wnież wskutek wiosennej suszy i zimna, oziminy 
w wielu miejscach przepadły i nie przedstawiają 
w ogóle szans dobrego urodzaju.

Zboża jare—dzięki ciepłemu majowi—zapowiadają 
się za to wcale dobrze.

Urodzaj ozimin w gubernji łomżyńskiej przedsta­
wiał się na samym początku wiosny zadawalniająco— 
zimna jednak przy końcu kwietnia przeszkodziły 
dalszemu rozwojowi ich wzrostu a jednocześnie opó­
źniły zasiewy jare.

Maj ciepły i łagodny naprawił wszystko, oprócz 
spóźnienia zbóż jarych, których zasiew ukończono 
w połowie ledwo tego miesiąca.

W każdym razie oczekiwane są urodzaje zadawal- 
niające.

W gubernji radomskiej zasiewy rozpoczęte w kwie­
tniu ukończone też zostały w tym miesiącu przy do­
brej pogodzie.

Następnych jednak miesięcy ciągłe deszcze i mro­
źne noce wpłynęły źle na urodzaj oziminy i osobliwie 
zbóż jarych.

W gubernji suwalskiej na początku wiosny zimna 
i susza wpłynęły źle na urodzaje, osobliwie wzgó- 
rzystych powiatów: sejneńskiego, kalwaryjskiego, 
augustowskiego i marjampolskiego.

Maj przecież łagodny i wilgotny ożywił oziminy 
i dość późno obsiane zboża jare—także obecnie spo­
dziewane są dobre zupełnie rezultaty.

= Pierwsza serja wydawnictwa pp. adwokata 
Ant. Pileckiego i Stan Kowalskiego p. t. „Prawo 
i sądy — wskazówki praktyczne dla nieprawników“, 
zawierający wykład popularny postępowania w spra­
wach cywilnych, w tym miesiącu ukończoną zostanie; 
poczem nastąpi niezwłocznie druga serja, która trak­
tować będzie o postępowaniu w sprawach karnych.

= Teatra letnie.
* Eldorado daje dzisiaj operetkęFr. Suppego „Sza­

tan na ziemi.11
Dekoracje i kostjumy nowe.
* Alhambra wystąpi jutro z „Modniarką."
Słowa są Szobera, muzyka Sonnenfelda.
* Skandalik, jaki miał miejsce wczoraj w teatrze 

poznańskim podczas przedstawienia „Podróży po War­
szawie", zasługuje na publiczną naganę.

Pani S., przedstawiająca Marysię w „Podróży po 
Warszawie* 1', w chwili gdy orkiestra zagrała już jej 
numer, nagle... oniemiała.

— Drukiem Ungra wyszło szczegółowe sprawo­
zdanie z rezultatu kwesty wielkotygodniowej za r. 
1878, z którego pokazuje się, że w 23,kościołach 
rzymsko-katolickich na rzecz tychże kościołów i 6 
zakładów dobrocz. zebrano rs. 2762 kop. 67%, przy 
drugich stolikach w 8 kościołach dla szczegółowych 
instytucyj rs. 3372 k. 3, i wreszcie w 12 kaplicach 
na wyłączną korzyść zakładów przy których istnieją 
rs. 3745 kop. 1; ogólny rezultat z kwesty jest rs. 
9879 kop. 72. czyli więcej jak w r. z. o rs. 873.

— Wiadomości otrzymane przez zarząd warszaw­
skiej spółki jedwabniczej, o powodzeniu tegorocznej 
hodowli jedwabników, brzmią rozmaicie, najczęściej 
jednak nie są pomyślne. We Francji, w środkowych
i w północnych Włoszech, w Chinach, zbiór koko­
nów wypadł niepomyślnie, głównie z powodu chło­
dów i niepogód, ale też i z powodu złego gatunku 
jajeczek jedwabniczych, dostarczonych hodowcom 
przez przedsiębiorców rozwijalni i skręcalni jedwa­
biu. W Hiszpanjj, w Syrji, w Lewancie, we Włoszech 
południowych, hodowla dobrze się powiodła, bo liść 
morwy normalnie się rozwijał, i choroby się nie roz­
winęły. Tam, gdzie hodowla się nie udała, zhiór ko­
konów wynosi ledwie połowę tego na ilość, co dał 
rok zeszły, a we Francji ledwie część trzecią; kokony 
też są w ogóle lżejsze, a jedwab na nich mszysty. 
Jak się powiodła hodowla u nas, niewiadomo jeszcze; 
okaże to się z ilości dostarczonej do handlu pana Al. 
Rodkiewieża (w Warszawie, ulica Miodowa), który 
nabywa kokony już umorzone na rzecz Spółki jedwa­
bniczej, po cenie od 30 do 60 kopiejek za funt, wedle 
ich dobroci. Tam się także zgłaszać mogą ze swemi 
propozycjami producenci jaj’eczekjedwabniczyeh z ra­
sy medjolańskiej lub japońskiej.

- Komitet ludowy koiciola Wszystkich Śwłftych. Ś. p. Marja 
z Czyżewskich Załęska zapisała na budowę kościoła Wszys­
tkich Świętych w Warszawie rs. 1,000 w listach likwidacyj­
nych i funduzz ten złożony został do depozytu Banku pol­
skiego.

Daremno pan Sonnenfeld wywijał batuttą, chrzą- 
kał i mrugał oczami, żałosną śląc prośbę do „artystki11, 
wszystko napróżno I

Uparta Marysia uwzięła się i nie śpiewała, tłóma- 
cząc się półgłosem dyrektorowi orkiestry w ten spo­
sób, że wolelibyśmy byli tłómaczenia tego nie sły­
szeć....

Krnąbrną aktorkę zastąpiła w tej chwili inna: Ró­
życka imieniem.

Ani sztuka, ani publiczność na zamianie tej nie 
•traciła.

= Panna X., pełnoletnia aż nadto piękność, unie­
śmiertelniła swe wdzięki w jednym z zakładów fo­
tograficznych.

Wdzięki te wystawiono na widok publiczny.
Panna X., utrzymując, iż bardzo niedokładnie od­

twarzają one rzeczywistość, nadto nawet fałszują 
rzeczywiste wdzięki, zażądała, aby właściciel foto- 
grafji usunął jej wizerunek z widoku publicznego.

Gdy nie chciał tego uskutecznić, panna X. zapo- 
zwała go do sędziego pokoju, żądając:

1) usunięsia fotografji;
2) zapłacenie kary.
— Jakiego to rodzaju ma być kara, której pani 

żądasz ? — zapytał sędzia w czasie rozpatrywania 
sprawy.

— A... kara pieniężna I
— Dla kogóż ona ma być?
— A dla mnie...
— Za co?... czy pani poniosłaś jakie szkody i 

straty?...
— A poniosłam... czy to nie jest szkoda i strata, 

gdy ktoś widział mój wizerunek, wiszący na ulicy, 
z wykrzywioną twarzą.

— Przedewszystkiem—rzekł sędzia, spoglądając 
na fotografję, którą przedstawił zapozwany—nie wi­
dzę tu wcale wykrzywionej twarzy, powtóre niech 
pani dowiedzie, jakie mianowicie szkody i straty po­
niosła i w jakie j ilości.

Tu już powódce zabrakło argumentacji.
Gdy sędzia zaproponował pokojowe załatwienie 

sprawy, zapozwany zdecydował się dobrowolnie usu­
nąć z widoku publicznego wizerunek panny X.

Lecz powódka, niezadowolona z teg»,’ żądała ko­
niecznie, aby zapłacił karę za wyrządzoną publicznie 
jej wdziękom obelgę.

Sędzia pokoju w tym punkcie żądanie jej oddalił.

= Pożar.
Dziś około godziny wpół do dziesiątej rano wy­

buchł pożar w fabryce akcyjnej Lilpopa, Rau i Loe- 
wensztajna przy rogu Książęcej i Smolnej nr 2.

Płonęła—z przyczyny niewiadomej—suszarnia peł­
na desek.

Spostrzeżony wcześnie ogień poczęto tłumić w za­
rodku przy pomocy miejscowych sikawek — na nie­
szczęście jednak palny wielce materjał drewniany po­
zwalał coraz bardziej rozszerzać się płomieniom.

Szczęściem saszarnia odosobniona od pozostałych 
budynków nie zagrażała poważniejszem niebezpie­
czeństwem fabryce.

Wkrótce też nadbiegł trzeci oddział straży.
Wprowadzono sikawki wewnątrz i zabrano się do 

rozrywania dachu na suszarni.
Pomimo braku dostępu śród budynków fabrycz­

nych a także gryzącego dymu wydzielanego przez 
płonące deski, ratunek szedł energicznie.

Około godziny wpół do jedenastej ogień Opano­
wano.

Komitet budowy kościoła przyjmując dar ten z wdzięczni 
ścią, fundusz takowy użyje na zewnętrzne urządzenie k>- 
ścioła.

Jks. Holiak, administrator parafji Wszystkich Świętych, 
wniósł do depozytu kasy miejskiej w dniu 2 (14) czerwca i . b 
rs. 1,500, ofiarowane bezimiennie na wewnętrzne urządzenie 
naw w ramionach krzyża kościoła.

Komitet przyjmując z wdzięcznością tak hojny dar, śkl..’.i 
niniejszem nieznanemu ofiarodawcy podziękowanie i zapewnia 
że fundusz ten na cel przeznaczony użytym zostanie.

Wice-prezes jenerał-major Starynkewicz.
Sekretarz komitetu, naczelnik kanceiarji magistratu 

K. Wiemann.

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma honor p dać 
do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, któizy 
w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 1 czerwca do 1 
lipca 1878 reku dobroczynną składką zasilili ubogich, sp aW- 
dzonyeh przez siostry miłosierdzia.

Dnia 1 czerwca: ofiara miesięczna JW. J. P. rs. 100, ofia­
ra miesięczna K. P. rs. 25, ofiara za 2 miesięce Cr. P. rs. 150, 
ofiara miesięczna K. S. rs. 25, ofiara miesięczna JW. hr. or- 
dynatowej Zamojskiej rs. 50, ofiara miesięczna JW. Ik. M- 
Przezdzieekiej rs. 25, ofiara miesięczna A. K. Mog. rs. 10, 
ofiara miesięczna L. S. rs. 10, ofiara miesięczna W. Tekli 
Rapackiej rs. 6 kop. 25, ofiara miesięczna W. Konstancji De­
skur rs. 6 kop. 25, ofiara miesięczna W. Salo. Hantowcr rs 1. 
Dnia 5-go: od W. A. z przeznaczeniem rs. 2, przysłano z pu­
szek urzędowych przez obywateli na korzyść biura: z majątku 
Domaszewicza rs. 15 kop. 28*/i, z majątku Kamionka rs. 8 
kop. 14, z majątki Trojanów rs. 6, z majątku Wólk i Dorna- 
szewska rs. 3 kop. 45, z majątku Życzya rs. 9 kop. 83, z ma­
jątku Sokół rs. 1 kep. 31*/„ z majątku Gąska rs. 1 kop. 18, 
z majątku U nisz r». 2 kop. 75, z majątku Miastków rubli 
srebrem 15 kopiejek 62>/j. od W-ej hr. Ar. P. z prze­
znaczeniem rs. 40, od B. C. rs. 5.—Dnia 13-go: od ks. M L. 
z Podola rs. 15, od p. E. M. z Podola rs. 30, o i p P. R. 
z Podola rs. 26 kep. 50, od pani H. K. rs. 5. — Dnia 26-g<: 
z i&d. Przeglądu Katolickiego rs. 29 k. 62, z redakcji Kuryei a 
Codziennego rs. 11 kop. TO, z redakcji Kurjera Warszawskie­
go rs. 3 kop. 30, z redakcji Kłosów rs. 6 kop. 30, ź redakcji 
Echa rs. 1 kop. 50, ofiara miesięczna Wgo JanaBloeha rs.80. — 
Razem rs. 628 kep. 29*/z- Biuro weparło w tym miesiącu 199 
rodzin.

22 W dniu onegdajszym o godzinie 5- ej po połu­
dniu w synagodze przy ulicy Daniłowiczowskiej od­
był się obrzęd zaślubin paua Aleksandra Rajchmana, 
syna Adolfa i Róży z Brunnerów, małżonków Rajch- 
manów, literata, współwydawcy i współredaktora 
Gazety Handlowej, oraz współwłaściciela Agentury 
ogłoszeń, z panną Melanją Hirschfeld, córką Ludwika 
Hirschfelda, bankiera tutejszego. 1—1—13499

Przegląd polityczny.
Traktat berliński w całej osnowie został już Y? 

drukowany w dziennikach zagranicznych, zaWL.iC 
on nowe dyspozycje Europy co do reformy £rft

f W sobotę, to jest dnia 20 lipca r. b„ jake w trzecią bo­
lesną rocznicę śmierci ś. p. Bronisława Śniechowskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele iw. A u taniego 
przy uliey Senatorskiej o godzinie 10-tej zrsna, na które po­
została wdowa wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —13460—
t Jutro, to jest w sobotę, dnia 20 lipea, jako w dziewiątą 

rocznicę śmierci Kryspiny z Siewielińskich Stelmowskiej, 
odprawi się wotywa o godzinie 10 1 pół ranę, w kościele 
św. Józefa Oblubieńca ebok skweru na Krakowskiem-Przed­
mieściu. —13519 —
f W dniu 22 b. m., to jest w poniedziałek, jako w dzień 

imienin ś. p. Bolesława Wietraykowaklego, odbędzie się 
wotywa żalebna o godzinie 10-teJ zrana, w kościele powąz­
kowskim wraz z przeniesieniem zwłok z katakumb do grobu 
familijnego, na które pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza 
rodzinę, krewnych, przyjaciół i znajomych. —13477—
f W dniu 17 b. m., opatrzony św. Sakramentami, zmarł 

Edward Piotrowski, były urzędnik przy kolei warszawsko- 
wiedeńskiej w 35 roku życia. Nabożeństwo za jego duszę w ko­
ściele św. Jacka przy uliey Freta, odprawiać się będzie w d. 
20 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 10-tej rano; wypro- 
dzenie zaś zwłok nastąpi tegoż dnia o godzinie 4-tej popo­
łudniu na cmentarz powązkowski, na które matka i siostry 
zmarłego zapraszają przyjaciół i znajomych. —13528—
f W dniu 17 lipca, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­

na św. Sakramentami, przeniosła się do wieczności ś. p. Pe* 
tronella Natorska. Pozostały brat z siostrą zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy szpitala Dzieciątka Jezus, na cmentarz powązkowski 
w dniu 19 lipca, to jest dziś, o godzinie 7-ej wieczorem.

—13488—
f Józio Muklanowicz, syn Jana i Heleny z Próchników 

przeżywszy zaledwie rok 1 1 miesięcy 4 zmarł. Strapieni ro' 
dzice po stracie jedynego synka zapraszają krewnych, pr*l 
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła ŚW 
Anny na Krakowskiem-Przedmieśeiu w dniu ju'rzejszym, l’ 
jest w sobotę, o godzinie 5-tej po południu, na cment»r 
powązkowski. ____________________ —13524—

— W Charkowie zostanie otwarty drugi technolo­
giczny instytut w jesieni; podało prośby o przyjęcie 
już trzystu kandydatów.



przytem pewny, że może liczyć w tąj mierze na ser­
deczne spółdziałanie gabinetu wiedeńskiego. Hr. An- 
drassy, obok wyrażenia wdzięczności za udzielone so­
bie wskazówki, zapewnił go ze swojej strony na dro­
gę że bardzoby żałował, gdyby się miał zakraść jaki 
dysonans w d itychczasowe, tak szczęśliwie trwające 
i nader przyjazne stosunki cbu rządów i krajów; że 
on (Andrassy) jest przeświadczony, iż ze swej strony 
uczynił wszystko, co było trzeba, by te stosunki njp- 
zamąconemi utrzymać; że jednak mimo to z wdzięczno­
ścią przyjmuje spółdziałanie, które drogą objaśnień 
i sprostowań ręczy za utrzymanie zgody, gdyż tako­
wa tutaj zawsze wysoko cenioną była.

5

— Bank polski podaje do wiadomości powszechn j, 
iż na tych samych zasadach, na których wydawał do­
tąd przekazy na Bank państwa i jego kantory, w Mo­
skwie, Odessie, Rydze i Kijowie, wydawać będzie na 
żądanie osób interesowanych przekazy na kantor 
Banku państwa w Charkowie. — Prezes Banku (pod­
pisał) F. Baumgarten, naczelnik kancelarji (podpi­
sał) A. Hertz. (1—1) -13,445-

— Kantor Ilegalcji i Administracji 
pisma codziennego „Mowiny* przeniesiony został 
na ulice Królewską nr. 4 (róg Saskiego placu.) 

(2-6) -13,358-

— Kantor domu febryczne handl wego inżeniera
Crustawa Potter przeniesiony na ulicę Elekto­
ralną nr 6, od frontu. —12945—3—6

— Kantor ekspedycyjny, komisowy i agentury, 
pod firmą Robert Worm, d. 8 lipca r. b., prze­
niesionym został na ulicę Marszałków*^ pod

— Dr Wojno przeniósł mieszkanie na Krakow- 
skie-Przedmieście nr 65. Przyjmuje od godziny 4 do 
6 po południu. —12721-3 — 6

— Józef ISildt, korektor fortepianów, prze­
niósł swe mieszkanie na ulicę Leszno nr 11, gdzie 
przyjmuje wszelkie reparacje i strojenia.

-13506-1-4 

' ‘c ŁUK, pULU j oJŁllu 1 Uit n 1JojblUSUIJKl glctnu . 
greckie. Według zapewnień Pol. Cor., Porta jest

izb, kończy: Kongres układał się nad ważnemi kwe- 
’ stjami w małej Azji, które jednak dla wielkich inte­

resów europejskich sąkwestjami drugorzędnemu Głó-

ta największemi ofiirami. Pokażemy Europie godnein 
zachowaniem się i mądremi patrjotycznemi rozporzą- 

( dzeniami, iż Rumunja od kongresu mogła się więcej 
; spodziewać.

Peszt 18-go. — Z Wiednia donoszą do Pest Lloyda: 
lir. Robilant, poseł włoski przy rządzie austro-wę- 
gierskim, powołany niespodzianie do Rzymu, był 
przed wyjazdem u Andrassego i powiedział mu, że 
choć nie ma jeszcze jasnego wyobrażenia o tern, po 
< ,, , 
swoim uczuciom osobistym, lecz także.sądząc, iż le­
piej nie może spełnić obowiązków swoich względem 
kraju, .zapewnia że uczyni w-zyst o co będzie mógł,

Telegramy prywatne
JFfloztfw 19 go lipca.

Wiedeń 17-go.— Jak donosi Polit. Corr., przybyli 
i tu tureccy delegowani na kongres: Karatheodory- 

basza i Mehmed-Ali-basza. Obecność ich ma przy­
spieszyć rokowania w przedmiocie okupacji Bośnji. 
Polit. Corr. otrzymuje jeszcze następujące wiadomo- 

; ści: z Bukaresztu pod dniem 17 b. m. Dyslokacja i 
; postawienie armji rumuńskiej na stopie pokojowej 
j postanowioną została; 15,000 ludzi rozpuszczą na- 
' tychmiast. Rząi rozpoczął przygotowania w przed- 
, miocie administracyjnego urządzenia Dobrudży. Pre- 
, zes ministrów Bratiauo zranił się ciężko, wypadłszy 
i z powozu. Z Konstantynopola pod dniem 17 b. m.: 
i Porta nie jest skłonną sprostować granic Grecji wroz- 
i miarze zakreślonym przez kongres, a chce ograni- 
; czyć się tylko na wązkiej linji od Volo do Arty, za­

wierającej również Larissę i Prevezę. Jeżeliby sięGre- 
, cja tern nie kontentowała, w takim razie Osman-basza 
, ma objąć dowództwo nad armją turecką, mającą prze 

szkodzić zajęciu Tessalji przez Grecję.
Berlin, 18-go.— Międzynarodowa komisja uregu­

lowania granic Bułgarii i komisjauorganizowania Ru- 
melji Wschodniej zbiorą się dopiero po wymianie ra- 
tyfikacyj traktatu. O zwołaniu do Berlina konferen­
cji europejskiej, któraby czuwała nad wykonaniem 
uchwał kongresu, nie myślą. W ministerjum pru- 
skiem ukończone zostały roboty przygotowawcze do 
opracowania prawa wyjątkowego przeciw socjalnym 
demokratom. Według tegoż, rząd może konfiskować 
socjalno-demokratyczne druki i rozwiązywać socjal­
no-demokratyczne stowarzyszenia, których celem jest 
obalenie istniejącego porządku państwowego i społe­
cznego.

Bukareszt, 18 go.—Prezes ministrów, wyjechawszy 
wczoraj na spacer, uległ wypadkowi i ciężką odniósł 
ranę. Stan jego jest niebezpieczny.

Konstantynopol, 18-go.— Przygotowany do wysył­
ki na Kretę korpus wojsk wysłany zostanie zamiast 
na Kretę nad granicę grecką. W tutejszych kołach 
kierujących sądzą, że Włochy mają ochotę na wyspę 
Rhodus. Porta nakazała uzbroić albąńczyków, żeby 
w razie potrzeby użyć ich przeciwko Grecji.

Berlin 18 go. — Onegdaj prezydium kongresu za­
wiadomiło Grecję o zawarciu pokoju i o przyjęciu 
ustępu, odnoszącego się do Grecji i do tekstu trakta­
tu. Rząd grecki wkrótce uda się do Porty z prośbą 
o rozpoczęcie kroków przedwstępnych, dla złożenia 
komisji mięszanej.

Paryż 18-go. — Waddington złoży dziś radzie 
ministerjalnej ewposd z przebiegu kongresu. Niezwy­
kle wysoki na giełdzie kurs nowej renty 3% budzi 
podziw w kołach bankierskich. Bezrobocie w Anzin 
przybrało bardzo poważne rozmiary. Rząd energi­
cznie zapobiega żeby się nie rozszerzało.

Londyn 18 go. — Dowiadujemy się z dobrego 
źródła, że wczorajsza rada ministerjalna rozpatry­
wała kwestję rozwiązania parlamentu. V? zssidzie 
zgodzono się na rozwiązanie.

Berlin 18 go.— Ks. Gorczakow wrócił do Peters­
burga.

Kissingen 18 go. — Książę Bismarck wraz z żoną 
i córką przybyli tu wieczorem i są w górnej Salinie.

Rzym 18-go. — Zaprzeczają tu wiadomości, jako­
by rada ministerialna postanowiła zwołać rezerwy. 
Natomiast prawdą jest, że do Spezii wysłano polece­
nie trzymania w pogotowiu kilku statków wojennych, 
celem wysłania ich na wschód. Król ma skrócić swój 
pobyt w Turynie i wrócić tu jeszcze przed sobotą.

Londyn 18-go. — Z Rzymu donoszą Standardowi, 
że Leon XIII zapytywał Franciszka Józefa, czy za­
pewnia wszelką swobodę w urządzeniu w Bośnji hie- 
rarchji katolickiej na takich samych warunkach, jak 
w Austrji.

Bukareszt 18-go. — Messaż, zapowiadający sesję 

stjami w małej Azji, które jednak dla wielkich inte­
resów europejskich sąkwestjami drugorzędnemi. Głó­
wnie przeznaczonem jest Rumunji okupić pokój świa­
ta największemi ofiarami. Pokażemy Europie godnem 
zachowaniem się i mądremi patrjotycznemi rozporzą­
dzeniami, iż Rumunja od kongresu mogła się więcej 
spodziewać.

Peszt 18-go. — Z Wiednia donoszą do Pest Lloyda: 
lir. Robilant, poseł włoski przy rządzie austro-wę- 
gierskim, powołany niespodzianie do Rzymu, był 
przed wyjazdem u Andrassego i powiedział mu, że 
chcć nie ma jeszcze jasnego wyobrażenia o tern, po 
co go powołują, to jednak, nietylko czyniąc zadosyć 
swoim uczuciom osobistym, lecz także.sądząc, iż le­
piej nie może spełnić obowiązków swoich względem 
L.ojd, .zapewnia że uczyni wszystko co będzie mógł, 
żeby możliwe niesnaski między V lochami a Austrją 
załagodzić i politykę rządu włoskiego utrzymać na 
tej drodze, po której takowa dotąd przy zobopólnej 
korzyści kroczyła; nietylko spodziewa się, ale jest 

Zakład leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra I4O5IMA. 
Chorych przychodnich, przyjmuje rano do 10 i od 4'/» 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado!.

 ' —7903—

— Dr A. AltJkaufer przeniósł mieszkanie na 
ulicę Franciszkańską, dom nr 10, dawniej Kaftala.

 —12815—5—6

— Doktor IHajkowiki przeprowadził się pod
nr 24, ulica Marszałkowska. —12698—2—6

— Bank handlowy w Warszawie ma. zaszczyt p dać 
do wiadomości, że od biletów procentowych sturu- 
blowych tegoż banku wystawionych na okaziciela, 
irocent płaconym będzie do dnia 1-go sierpnia roku 

bieżącego. Właściciele biletów raczą się zgłosić do 
rasy banku przed upływem rzeczonego terminu, ce 
em wymiany biletów na gotowiznę i odbioru przyna- 
eżnego procentu. - 12446 —2 —3

 

Da półwyspie bałkańskim, uznaje niepodległość Ru- 
’DHnji, Serbjt i Czarnogórza, nakreśla granice nowej 
llulgarji i jej autonomiczne urządzenie, w końcu za­
łatwia się z pretensjami najbardziej interesowanych 
stron, wspomina o żegludze na Dunaju, odstąpieniu 
azjatyckich posiadłości Rossji i przypomina Porcie 
obowiązek spełnienia reform.
. Presse i inne dzienniki godzą się w tym punkcie, 
ze ogólne wrażenie, jakie ten akt dyplomatyczny 
ostatniej daty sprawia, jest tego rodzaju, iż budzi 
przekonanie przedewszystkiem o zupełnie osiągnię­
tym celu ostatniej wojny. Gdyby poza traktatem ber­
lińskim nie istniała jeszcze konwencja 4 go czerwca, 
to ważne dzieło rozwiązania kwestji wschodniej na 
drodze prosekcyjnej — byłoby skutecznie rozpo- 
czętem.

Skutkiem przymierza anglo-tureckiego sytuacja nie 
została doprowadzoną do ostateczności, wystąpiły 
Dowe czynniki na scenę polityczną i dzisiaj już nie 
z Turcją samą gra, ale z jej partnerami, którzy mogą 
sobie na wszelki hazard pozwolić. Partja zostaje te­
dy na długo jeszcze nierozegraną, skoro Anglja bank 
trzymać zamierza.

Z oświadczeń dyplomató w angielskich—po powrocie 
z Berlina—wnioskować mężna, jak szerokie preroga­
tywy nadąje Anglji przymierze z Portą, skoro według 
zapewnień Northcote’a konwencja czerwcowa pozwa­
la rządowi angielskiemu mięszać się w stosunki we­
wnętrzne Turcji i regulować je pomiędzy sułtanem
1 jego poddanymi.

Depesza Salisburego z dnia 13-go b. m., do której 
dołączony był traktat pokojowy, wykazuje różnicę, 
jaka skutkiem uchwał kongresu zaszła pomiędzy 
traktatem san-stefańskim a dzisiejszemi warunkami 
Pokoju, przytacza też korzyści jakie Porta.odniosła 
Przy nowem urządzeniu Bulgarji i kładzie nacisk 
na eliminację kosztów wojennych, co głównie urado- . 
^®ć powinno zrozpaczonych już wierzycieli Porty. 
, Porta ma też obecnie ostatnią sposobność do wy- , 
konania swych obowiązków; jeżeli z niej nie skorzy­
sta, narazi się sama na ewentualność łatwo z osnowy 
konwencji 4-go czerwca przewidzieć się dającą.

Co się tyczy załatwienia owych kwestyj przez kon- ' 
gres odsuniętych na drugi plan i pozostawionych o- 
•obnym traktatom z Portą, codziennie inne pod tym 
*lględem znajdujemy szczegóły. Okupacja Bośnji 
Według jednych jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
r?2poczętą zostanie, według drugich aż po 1-szym 
•rerpnia przedsięwziętą być może ze względów mili­
tarnych. I

Pol. Cor. zaprzecza też wieściom o tak często w o- 
®tatnich dniach wspominanem przymierzu Austrji 
z Turcją, które miało poprzedzić zajęcie Bośnji. Po- ' 
głoska ta powstała dla anałogji z kwestją cypryjską, 

jakeśmy się spodziewali, żadnej podstawy nie 
ttiała.

Austrja ściąga ku granicy bośniackiej coraz zna- 
Mniejsze siły zbrojne, a tymczasem załatwia się
2 drobniejszemi kwestjami handlowemi etc. Oto, jak ( 
donosi Presse, między Austrją a Serbją przyszedł do
® utku traktat, mocą którego Serbja obowiązuje się , 

Przeciągu lat trzech wybudować z Białogrodu do 
powej granicy swojej kolej żelazną. Linja kolejowa ' 

będzie przez Nisz i Pirot do Sofji, a ponieważ na 
®dcy postanowień kongresu nowe księztwo bulgar- 
kie obowiązanem zostało kolej żelazną idącą z Kon­

stantynopola przedłużyć z Jenihaau do Sofji, to spo­
dziewać się należy, że w roku 1881 bezpośrednia ko- 
ddinikacja między Wiedniem i Konstantynopolem o- 
lWrtą zostanie.

Jak Biuro Reutera pod datą 14-go z Białogrodu , 
donosi, postanowiła Serbja obserwować spokojnie za- j 
Jęcie Bośnji przez austrjaków.
.Nie. takj pomyślnie rozwijają się stosunki grecko- : 

.deeydowaną stawić energiczny opór wszystkim źą- j 
aaiom Grecji względem powiększenia swych gra- 

r c> " w tym celu także przedsiębierze środki, któ- ■ 
, w danym razie przeszkodzić mają ewentualnej 

c-.upacji Epiru i Tessalji. W tej ostatniej prowin- 
), ZaWichrzenia zaczynają się objawiać w sposób 
staw,Z° niebezpieczny; wiadomości ztamtąd przed- 
roz stan rzeczy niepokojąco. Pożary, podobno ( 
ę^i^cone umyślnie mściwą ręką urzędników turę- . 
p.(fc.> niszczą dobytek, zbiory tegoroczne i zapasy, 
^jjąc.niechybną nędzę nieszczęśliwej ludności. Ma 

być środek poskromienia pretensyj greckich.
Wa i -raili dzisiejszy z Pesztu zapowiada jakąś no 
tv'V C’^ dyplomatyczną ze strony Włoch; dotychczas 
strK° ^urzliwe odgłosy prasy włoskiej zachęcały 
ksv0- in^H 0 czynh do wystąpienia z programem ane- 
p yjnym, na który dzienniki austryjackie uśmiechem 

itoHjmia i pobłażliwości odpowiedziały Dzisiaj 
M"7 P°wołanie hr. Robilanta z Wiednia do Rzymu 
WK.Z1i Pewne wątpliwości co do stanowczości rządu 
bnl.-i }e.g0 w zachowaniu nadal tej samej co dotąd 

tyki względem Austrji.

— Dr zSrnold Jutebkind przeniósł mieszka­
nie na róg ulic Swiętokrzyzkiej i Zielnej nr 17.

 -12939-5-6

.— Dr fdam Pankiewics przeniósł się na 
mieszkanie do domu pod nr. 44, przy ulicy Ch/ icLiej.

 —12912—3—3
— JÓ2(j' kandytat praw, Adwokat,

otworzył kancelarję przy ulicy Długiej w domu 
W go Jentysa pod nr 16; przyjmuje klijentówr do 
10‘/a rano i od 4*/a do 7ya po południ 1.

(2-3) —13,323—
— Henryk Say/fer, adw-okat przysięgły St.

Petersburskiego okr. sąd., zawiadamia swoich klien­
tów, iż kancelarję. w Petersburgu utrzymuje 
przy ulicy Kazańskiej nr 6. —13476—1—2

— JTS. Zdrojewski, Adwokat, przeniósł 
mieszkanie pod nr 21, ulica Chłodna.

(2-3) ________-13,051-

— Stanisł tW Clepner, adwokat przysięgły, 
przeniósł kancelarję na ulicę Świętojerska nr 10.

 -12944-2 —3
— Adwokat przysię^y, JańUZaurycyHa- 

miński, przeniósł swą kancelarję przy ulicy Nie­
całej z pod nr 6 pod nr 8, to jest do obocznego domu.

— 12973—2—3



, — Poradę Ha niezamo-
cnych chorych,, na tych samych wa- 
runkach co Ejecznice, udziela codziennie 
od godziny 6-tąj do 7-uiej wieczorem w mieszkaniu 
s wojem dr Kadler. Bilety wejścia po kop. 25 nabv- 
wać można u służącego na miejscu, Krakowskie 
Przedmieście nr 36, wprost Saskiego placu. Nadmie­
nia się przytem, że niezamożni chorzy, oprócz tań­
szych lekarstw, mają zapewnioną troskliwą pomoc 
feloa^ra i akuszerki, pod możliwie korzystnemi wa­
runkami, w razie zaś gdy kuracja wymagać będzie 
użycia kąpieli, takowe za połowę ceny'będą im udzie­
lane w jednym z tutejszych pierwszorzędnych zakła­
dów kąpielowych.

Godziny przyjęcia dla innych chorych: zrana do 
10-tej, po południu od 4-tej do 6-tej. W tych godzi­
nne r przyjmuje się również ciurych do instytutu. 
Opłata za kurację w instytucie, wraz z mieszkaniem, 
’edzenrem, opałem, usługą, światłem, lekarstwami, 
kąpisiami ' ‘ n. wynosi na dobę od rs. 3 do rs. 5.

__________ 13—0—4208

— Peldjfcs Idzikowski dentysta, były de­
monstrator i zastępca profesorów w wykładach pra­
ktycznych przy techniczno - dentystycznej szkole 
w Wiedniu, praktykant przy szpitalu Lariboisiere 
w Paryżu, mieszka przy ulicy Leszno Et 7 i przyjmu­
je od 10—d. i od 2—6, biednych bezpłatnie od 9—10 
ra-io. _________ —13106—3—6

— JWcfor Mieczysław Strasburg er
zmienił mieszkanie na ulicę Nowy-Swiat pod nr 52. 
Przyjmuje chorych od godziny 4-tej do 6-tej po po­
łudniu. (4-6) —13,091—

— Feliks Ziemiański, dentysta, przepro­
wadził się na Krakowskie-Przedmieście nr 52, dom 
Maksymiljana Fajansa, naprzeciw skweru. Przyjmuje 
cierpiących od godziny 10 rano do 1 z południa, a od 
3 do 6 wieczorem. —13343— 2—15

— Lekarz jrtdolf Rieńltiewicz przeprowa­
dził się na ulicę Wspólną nr 1618u, nowy 34, obok 
Marszałkowskiej, mieszkania nr 6. —13125—4—5

— M7, HBTolfheim mieszka od da. 8 lipca 
r. b. na ulicy Orftj nr. 2, II-ie piętro. —13,399—

F-AJEBlrCyjK  A.
J 8. K U S Z N A R E W A W ROSTOWIE 

nadesłała
TITOAłE i PAPIEROST

w wyborowych gatunkach i w różnych cenach 
do składu pod firmą:

Kalinowski i Przepiórkowski, 
w hotelu Europejskim.

-12987—2-6

— Dziennik Urzędowy wystawy powszechnej za­
wiera 12 stronnic druku.

Mieści on począwszy od d 1 maja b. r. dokładne 
sprawozdanie wystawy, tak że całość tej publikacji 
stanowić będzie spory tom, zajmujący jako czytania 
i pożyteczny jako objaśnienie. Cena prenumeracyjne 
wynosi: dla zagranicy włączając w to i kraj tutejszy 
za rok 12 franków, za pól roku 8 franków.

Drukarnia Dziennika Urzędowego wystawy, wyda 
ła świeżo album składający się z szesnastu koloro­
wanych widoków odwzorowujących główne pomniki 
wystawy, a pomiędzy innemi Pole Marsowe a rui 
d’oiseau, pałac Trocadero, kaskadę i plan cały wy­
stawy. Te szesnaście widoków dostarc .one będą 
franco każdemu, kto prześle 3 franki 50 centymów 
pod adresem drukarni w Paryżu, ulica du Tempie 
nr 12.

~ 1 1 — " 1 1   ——  ------- ------ .    , , . ..i... ..——

LECZNICA
dla przychodzących chorych,

Nowy-Świat nr 55 (wprost Ordynackiego).
Przyjmują w niej następujący lekarze:

od 9—10 z chorobami wewnętrzhemi, codzienie, dr 
Filipowicz;

od 9—19 z chor, skóry, i wener., codziennie, dr T. 
Żera, (ordyn. klin. uniw. szp. Ś-go Łazarza).

od 10—11 z char, szczęk i zębów, codziennie oprócz 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.

I od 10—11 z chor, wewngtrz. specjalnie płuc i g»r* 
dla, codziennie prócz niedziel, dr T. Hering- 

od 11—12 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Krarn-
i sztyk, (ord. klin, ocznej uniw.).
j od 11—12 z chor, wencrycznemi i skóry, codzien­

nie, dr J. Diehl, (ordynator szpitala Ś go Ła­
zarza.

od 12— 1 z chorobami uszów, w poniedziałki i piątki, 
dr B. Taczanowski.

od 12— 1 chor, wewnętrz. specyj. nerwowemi z za­
stosowaniem elektryczności w poniedziałki, środy 
i piątki, dr M. Brunner, (właściciel inst. cho­
rób nerwowych).

od 12— 1 z chor, organów moczopłciowyoh męs­
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr Ul- 
Brunner.

od 1— 2 z chorobami wewnętrz. specjalnie wieka 
dziecięcego, codziennie, dr J. Poznański.

od 1— 2 z chorobami kobieceml, codziennie, dr J- 
Szczygielski.

od 2— 3 chorob. wewn. (przeważnie niersiowemi), co­
dziennie, dr W. Lewandowski.

od 2— 3 z chorob. chirurgicznemi (zewnętrznemi), 
codziennie prócz świąt, dr, Zawadzki, (starszy 
ordyn. szpitala Ujazdo oskiego).

od 3— 4 z chorob. wewnętrznemi, codziennie, dr B.
Chrostowski, (assys. klin, dyagn. przy uniw.) 

Opłata za poradę 25 kopiejek. —177—

— Konsultacja dentystyczna otwarta co- 
dsiennie od 9 rano do 6 po południu. Cena wejścia 
z wyrwaniem zęba lub konsultacją kop. 25. Plom­
bowanie po rs. 1. Zęby sztuczne po rs. 2. Uli­
ca róg Długiej i Bielańskiej nr. 43. 13345—2—0.

Kurs giMdy warszawskiej,—- dnia 19-go upca roku

W o k t 1 o; Dopełnione ran akcje.
Z końcem giełdy

żądano płacono
Berlis 4 vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek............ 139.80-65 139.80 —.
Londyn 3 mieś. za 1 f. sL........................ 942 9.44
Paryż 8 dni za 300 fr...................... 113.40 113.40
Wiedeń 8 dni W » za 150 fi. ........................ 122 70-40 122 65

Wartość kuponów od listów zast. 30 nowych 37‘/j zastawnych m. Warszawy ser. I i IT 151 m. Łodzi lll’/j 
listów likwidacyjnych &3*/3 obligów skarbowych 129 pożyczki prem. lej emisji 8’/,, 2aj emisji 175

Monety: Półimperjały rs. .---------- Sztuki dwudziestofranko we rs.. .— — —. marki niemieekie rs. — kop. -
^ruskieJinet^Jiankow^^^-^og^-^JJankow^gulden^auatrjscki^s^^kom—

Dopełniono Z końeem giełdy. Akcie i Ohllflracia. Dopełniono Z końcem giełdy

Papiery publiczne. tra.nza.keji. żądano | płacono tranzakcji. żądano | płacono
Ake. włel. tow. Eos. kolei żel.

Obligi skarbowe rs. 100 . . . _ _ za rs. 126............................ 238
4% L zast. 3 okr. ser. I i IL . —• 10łi — Ako. dr. żel. War.-W. rs. 100 —, —.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 98.95 9J 85 80 99.10 98.70 Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 —, 81.

—. —, —. Akc. dr. żel. War.-Terespolsk. — 130.
Listy zast. a. War. serji I. —. 93.20 92 80 Ako. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej —. 113 112 50

92.90 93 10 92.70 Ako. Banku Hand, w Warez. —. 253. —.
„ , T , ni. 92. 92 20 91.80 Ako. Banku Dyskont w War. —. 253

Listy zast. m. Łodzi serii I i 11 —, — Ako. Banku Handl, w Lodzi 238 250.
4°/0 List, likwidacyjne duże . . 87 35 40 50 87.70 87.30 Akc. War. Tow. ub. od ognia —. —. —.

„ „ małe . . _ , — —. Akc. War. Tow. fabr. cukru —. 600. 550.
Bil. Bank. Ces. ser. I. U. i III . — 98 96.75 —. Akc. Tow. fab. cukru Józefów —. 250.
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 . . —, 237. —, Ake. Dobrzel. T. fabryki cukru —• 500.

B „ z r. 1866 . . —. 237. —. Ako. T. Lilpop, Rzw i Loew. —. —. —•
5% Listy zastaw, rossyjskie • —. 115 50 —. Akc. Towarzystwa fat machiz —. —. —.
Pożyczka wschodnia............. 96. Ako. Towarz. Łazien i Łaźni —.

Mffin bszht bo m SPRZEDAJE POLLACK. SCHMIBT. ZRAKOWSKIE-PRZEDIIESCIE Nr 1.5
CENY TARGOWE

(franko skład kupującego), podane przez dom 
handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
Warszawa dnia 18 lipca r. b. Pszenica: 
za korzec funt. 242, pstra od .— do . —; 
jasno-pstra od 7.10 do 7®0; biała od, 8.10 
do 8.60; wyborowa od 9.tfb do 9.45; Żyto: 
wagi 232, polskie od 5.15 do 5.45; rossyjskie 
od 4.40 do 5.15; Groch: wagi 262, kuchen­
ny od do , na paszę od .— do ; 
Rozmień: 202 od 3.40 do 4.05 Owies: 
WEgi 142, od 2 85 do 3.30; Wyka: wagi 
262, od .— do ; Rzenak: wagi 210 
od . do 9.50, Rzepik: wagi 210 od .— 
do 915; Koniczyna: wagi 250 biała 
od .— do .—, ezerwoija od —. do. ._

— WysosoBC woct$ na Wisie stop 2 c 4.

8 T A N P O W I Et“rZA~~~ 
l..ńis ran ■ aepia st 10 w południe 15 

R<..H>Hir» > 760 'ddmmna.i

t £ A T R l F T ii i,
Dz’ś Pan D«mazy. Jutro: Hugonocf 

i eatr ze Lwowa:
ELDORADO: Dziś: Szatan na zie­

mi, opera komiczna w 4-cb aktach 5 ciu o- 
brazacb, Franeiszaa Suppe.

W zwn wókoucji, Garde­
roba toc/tralna, Libłjoteha i 
Mu.?, sLa, do sprzedania hb 

wydzierżawieni.
Wiadumość, Grzybów Nr tó, w podwórzu na 
lewo. —W»5’?—1—3 1

Dolina Szwajcarska,

PROGRAM 
KOHtD OllS®. 

Jutro w Scbotę dnia 20 Lipca r. b.
Pomiędzy innemi wykonane będą: 

Muzyka do „Snu letniej nooy,“ Mendels­
sohna Bartholdy.

Wesele wiejskie, Symfonja Es-dur, [ 
(w 5 ciu dzizłach), Karola Goldmarka.

Uwertura z op. „Oberon,“ K. M. Webera. / 
Nocturne na 4 wiolonczelle, Goitermana. So- I 

lo na wiolonczeli! wykona nadworny ' 
wirtuoz pan Lhbeck. ’ I

Początek o godzinie ,7-mej wie- | 
ozorem, w Niedziele i Święta o go- . 

dżinie 6-tej wieczorem.
Dnia 17 (29) Lipca 1878 r. 1 

Ostatni Koncert

Komitet Synagogi 
przy ulicy Daniłowiczo oskiej 

nn honor podaż do wiadomości, Iż poezy- 1 
nająć od dnia 26 b. m , przyjmowane będą ! 
każdodrienuie od godziny 4-tej po południu | 
(opió z Sobót i świąt uroczystych), deklaracje 
od osób pragnących nabyć miejsca w nowej 
Synagodze na Tłotnackiom

O porządku oddawania miejsc przez Komi­
tet przyjętym, każdy ze zgłaszających się po- 
wziąse może szczegółową wiadomość w kui- 
ctllaiji Synagogi na Tłum ękiuin Nr 600cf, 

1—1 — 13417 — 1

z meblami za rs. 9, lub bez za rs. 7 miesięcz­
nie. Wiadomość, Orla Nr 7, mieszkania 45.

-13504-1—3

W dniu 5 (17) wieczorem wjbiegła

Suczka z ckareilh aDcielstieh,. 
cala biała, uszy popielate, z ulicy Szpital111’! 
z''p.d Nru 10 noweg"; kto >ą odprowadzi P0® 
tan num .r na drugie piętro w oficynie, otrzy­
ma nagrody rubli dwa, a nieprawy wła^;1' 
ciel do odpowiedzialności pociągnięty zostłn'_^

Dnia 17 b. ni., o godzinie 9 wie*zorea>, 
bieg) z domu Nr 2 przy ulicy Wierzbowej)

Pies, dog duński, 
maSei białej w crarne łaty. Łaskawy z,nff 
ca odprowadzić takowego zectice do

Jest zaraz do c najęcia ładny 

Jeden Pokój 
z meblami, oddzietnem wejściem, na parterze, 
lub bez mebli, z kuchnią o dwóch wejściach, 
z przedpokojem. Nowy Świat Nr 60, mieszka­
nia 12,—nie pytając u stróża. —13159— 1—1 ■ 

r i .. .. ...... . II, ,, - |
Przy ulicy Złotej Nr 13 jest do odnajęcia 

do I go Października

Mieszkanie i
z ogródkiem, złożone z trzech pokoi, prretpo- j <«• vupiv»<iuziu wmowego zeeuce uu — SY' 
koju i ku- łini, z meblami i furtepianeai. Wia- j matei^ałów aptecznych Ludwika z.pieso» 1 ‘ 
donwść na miej-cu, Nr mieszkania 10. ua na placu Teatralnym, gdzie “tfj/®* «

—13493—1—1 powiednią nagrodę. —13471—l"3

Zgubiono w d. 18 b. m. lab skradziono 

Woreczek, 
w którym było rs. &5 i paszport na im’? 
Beli Ohamerszlak. Znalazea raezy oddać 2* 
nagrodą rs. 5 na ulicę Muranów Nr 7, do 
Moszka Channerszlak. —13500—1—1^, 

Wczoraj przechodząc placem i ogrodi® 
Krasińskim, zgubiono paczkę ?awierają8it 

6 lolici crćpe-lidsa,
- - —------------fj — y , Znalazca oddać zechco na ulicę Marszałku^'

kuchnia i przedpokój, lówuiei Szopa po skła- t Bk-1 51, na dole. —13470—1—1

Handel Win i Towarów 
Kolonjalnych,

egzystujący od pół wieku, jest d» sprzedania 
natychmiast i od dnia dzitiejszego urządziłem 
wyprzedaż win prawdziwych bordoskich i wę­
gierskich, czystych i zdrowych, tak wytraw­
nych jak i prawdziwych maślaczy, a t» po 
cenie kesztu dawnego, tańszemi pieniędzmi i 
i tańszem cłem sprowadzonego Tamże są ry- 
gały sklepowe do sprzedania. Ulica Lesmo i 
róg’Karmelickiej, Nr’671B.

1-2_________ — 13490 —________
Zaraz de wynajęcia

MIESZKANIE
składające się z 3-ch obszernych pokoi i ku­
chni, jest do wynajęcia na kwartał, etyli de 
dnia i-go Października 1878 r., oraz dsfi® 
Stajnie, dwie Wozownie, z mieszkaniem dla 
doreżkarza, lub też na składy, przy ulicy Mo­
kotowskiej Nr 19 nowy,—stróż wskaże. Zą^ 
co do porozumienia się o c«nę lokalu, właści- 

. ciel powyższego domu mieszka’przy ulicy Grzy­
bowskiej Nr 19 aowy. —13498—1—3

Przy ulicy Mazowieckiej Nr 12, do najęcia zaraz

Dwa Pokoje, '
dxie maszyn roln c/.ych, na skład węgli lub 
inny proceder. —13461—1—3



Potrzebne są

Potrzebne są

Zaraz do wynajęcia na dole

r;x£araosssS8KSB?3srs

32

^°®pletnie uzdatnione do szycia snkień na
* w ręku. Leszno Nr 18, pierwsze P2^° od frontu. -13473-1-1

dSc<s B,yć. r^awiczki na maszynie wie- 
B .“ej, ta dobrem wynagrodzeniem.—Przyj- 

do nauki na korzystnych warunkach.— 
lca Chłodna Nr 12, stróż wskaże.
. -13515-1-3 ze świeżym pokarmem u Akuszerki Keppe. 

—13510—1—1

Urząd Starszych
Zgromadzenia Kotlarzy

Zaw iadamia pp. Majstrów, iż Sessja półro­
czna, odbędzie się dnia 27 Łipea r. b., to jest 
w Sobotę o godzinie 0-tej w mieszkaniu u 
podpisanego, Leszno Nr 59, nadmieniając, iż 
uczniowie, którzy nie są zapisani najmniej 
przed pół rokiem na czeladników wypisanemi 
nie będą.

Wilhelm Hartmann.
1—3 — 13479 —

Nagrody rs. 30!
W Grodzisku skradziono ZEGAREK 

Nr 43 896. remontoir złoty, krjty, koperta 
polerowana z wielkim wypukłym monogra­
mem (litera J przechodząca pionowo przez 
środ.k litery H) z fabryki Patek Philippe et 
Comp. w Genewie.

Kto zegarek ten odniesie (pod adres Anto­
ni Lesman, ulica Wareeka Nr 7j. lub wska­
że ślad, po którym możnaby gobjło oinahźć, 
otrzyma powyższą nagrodę.

Zwraca sie też uwagę PP. Zegarmistrzów i 
Jubilerów, any zegarka tego nie nabywali.

1—3 — 13484 —

Pokój ładny
na pierwszem piętrze 

z meblami lub bez takowych, tuż przy Sa­
skim ogrodzie, jest do wynajęcia ' zaraz 
dla osoby płci żeńskiej na czas d ■■ d. i-go 
Września za rs. 15 lub dwanaście.

Ulica Graniczna Nr 8 dom W-go Wa- 
he. Wiadomość na miejscu u stróża.

U Akuszerki E. P.
Żórawia Nr 5, są osobne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości, gdzie ehora znaj­
dzie troskliwą opiekę. —13480—1—12

z gitunku angielskich chareików, w pier- 
wszem lecie, jest do sprzedania przy rogu u lie: 
S-to Jańskiej i Zapiecka Nr 1, gdzie bandę! 
korzenny, na 3 m piętrze Nr 7 mieszkania, 
wprost przez ganek. -13387—2-2

Poszukuje się dla młodej panienki

Towarzyszkę do wyjazdu 
na wspólny koset do Szczawnicy. Reflektant- 
ki raczą pozostawić w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, adres pod lit. A S.

2-2 -13449 —

Komoda i Szafa jesionowa
do snkień, jest do sprzedania za rs. 15, przy 
ulicy Wierzbowej, w domu W-go Konsula 
Lewenberga, dawniej Hotel Angielski. Wia­
domość u stróża. —13495—1—3

Potrzebną jest zaraz do małych dzieci 

młoda FrancDzia luli Nota, 
znająca metodę Frebla.— Ulica Wielka Nr 3, 
w b.amiena prawo. 3—3 — 13123 —

Faetony
i Amerykanki nowe i nży- 

wane, Wolant i Bryczka używane, są do 
sprzedania w fabryce A. Czarneckiego, ulica 
Orla Nr 10—Tamże dowiedzieć się można 
o Kolonji z ogrodem za Wciskiem i rogatka­
mi, do sprzedania za rs 1,800. —13494—1—3

Trzy Pokoje
z pięknym ogrodem, zaraz do odstąpienia na 
dwa miesiąee za 40 rs. Ulica Mokotowska 
Nr 7,—wiadomość na miejscu. -13505-1—1

Jest dosprzedania

Tokarnia z narzędziami.
Ulica Nowy-Świat Nr 39, mieszkania 16. 

-13465-1—3

W dniu 15 b. m. w Poniedziałek w przejeź­
dzić z Alaksandrowa do Warszawy, 

pociągiem kurjerskim 

zamieniona została Wolizlta,
Osoba interesowana zgłosić się raczy do A- 
pteki, przy ulicy Senatorskiej Nr 11.

2—3 — 134-37 —

Bez pośrednictwa żądaną jest 
summa 

Rs. 3000
na hypotekę domu murowanego w Warsza­
wie, w pierwszej połowie wartości. Wiado­
mość u właścicielki domu, ulica Nowogrodz­
ka Nr 14, między godz. 9—10 rano i 3—5 
po południu.1—3 — 13481 —

m Student Uniwersytetu,
P'etH^j6 kprrepetyeji. Królewska Nr 27, 
-A^4-te, mieszkania Nr 6. -13475-1—3

5,300
do Blokowania zaraz, razem lub częściowo, 
na nieruchomość w Warszawie. Wiadomość 
przy ulicy Leszno Nr 62, mieszkania 9.

—13496—1—3

Jest do sprzedania

MASZYNA, 
systemu Singera; < bejrzeć można w Maga­
zynie Włoskim, ulica Nowy-Świat Nr 43.— 
Tamże dowiedzieć się można o Dywanie 
staroświeckim, roboty krzyżowej, do sprze­
dania. 1—3 — 13487 —

Z ustępstwem 50-ciu rubli 
do odstąpienia zaraz kontrakt roczny na mie­
szkanie, złożone z 3-ch pokoi, pasażu i przed­
pokoju z balkonem od frontu na 1-m piętrze, 
oraz salon i przedpokój przy familji miesięcz­
nie. Wiadomość u Rządcy domu Nr 2 lit. A, 
nlica Marjańska. —13406—2—3

używane, cztero-osobowe z któ­
rych jeden otwarty z fordeklem, drugi landa- 
rowy, zdatny do miasta i na wieś, są do 
sprzedania. Ulica Nowy-Świat Nr 38— stróż 
miejscowy wskaże. 5—6 — 12869 —

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
z pow’odu zmiany interesów familijnych. Ulica 
Źródłowa Nr 1 nowy. —13450—1—3

Bardzo korzystne.
Z powodu zmiany stosunków familijnych, jest 
do odstąpienia zaraz korzystny interes, wy­
magający kapitału około rs. 200 i dający 
kompletne utrzymanie. Wiadomość codzien­
nie rano do 9 i wieczorem od 5 do 7, ulica 
Grzybowska Nr 21,—stróż wskaże.

-13469—1—1

Po zwinięciu Sklepu
jest do sprzedania: 50 tuzinów rękawiczek 
różnego rodzaju i w różnyoh koloraeh, 60 tu­
zinów kołnierzyków męzkieh, kilka tuzinów 
portmonetek, spinek i wiele innych różnych 
galanterii. Ulica Senatorska Nr 22, F. Bock. 
Tamże Panny podręczne znajdą stałe zaję- 
eie w fabryce krawatów. —13385—2—3

nlica Senatorska Nr 16, na 1-m piętrze,

Pianina, Fortepiany i Harmonie
do sprzedania i wynajęcia.

—13508—1—1

U Akuszerki W. N. 
są osobne i wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —13512—1—6

z meblami i usługą, za rubli 10 mie’ięeznie.
Ulica Wróbla Nr 4 domu —13225—3 -3

Potrzeba zaraz

. kilka Panien
i podręcznych, do fabryki kwiatów 

*arJt Fitkał. Ulica S-to Jańska Nr 3.
■___ -13502-1-3

zaraz do osady Złoczew, w powie- 
kożn dtkin1’ Sub- Kaliskiej. Okolica za- 
oBaj®’. dworów obywatelskich przeszło 20, 
ha dai odległa o wiorst 13.—Huta szkla- 
ttośó r°eznie stałą pensją. Bliższa wiado- 
Po nA>WJni.‘eszt8nlB *yra Nenckiego, od 4 do 6 

P ’Udnin. Ulica Zielna Nr 7 b, piętro drugie. 
-------  —13468—1—2

Kongres Pokoju w Berlinie
1878 roku.

i ^a skutek wyższego polecenia, podpisany 
“stytut zdjął z natury członków kongressu 

sali posiedzeń i wykonał ich fotografje
* rozmaitych pozaeh. Jest to dotychczas je- 
yna uznana i wierna podobizna, i swojem 
ty^śliwcm znpełnem wykończeniem zwróciła 
golną uwagę. W eelu rozpowszechnienia ich 
yczę sobie wejść w stosunki z pierwszorzęd- 

1*a’l magazynami dzieł sztuki, które zeehcą 
wJ»domió mnie o tem pod adresem:

**■ Schónfeldt, Zakład fotograficzny. 
Berlin, S. W. Bernkurgerst, 29.

._____1—1 — 13349 —

W domu przy ulicy Tamka Nr 29/2856, są 
do wynaięcia od 1-go Października 1878 r.

TRZY POKOJE
i kuchnia, na 1-m piętrze w oficynie, za cenę 
rs. 228 rocznie Wiadomość na miejscu. 
_____________________ —12803-3 -6 
Katmai
W dniu 17 b. m. przechodząc Nalewkami do 

Hotelu Himburskiego zgubiono

PORTMONETKĘ, 
w której znajdowały S'ę rewersa na adresach 
k awieekich A. Kozikowskiego i 2 weksla.— 
Znalazca raczy za stosownem wynagrodze­
niem zwrócić na ulicę Długą Nr 41 do Maga­
zynu Ubiorów męzkieh, gdyż z rewersów i 
wekslów żadnej korzyści mieć nie m że.

2 -3 — 13457 —

Do sprzedania

Dwa DOMY
Cena jednego 30,000, drugiego 

10,000 rs.
Wiadomość, Bielańska Nr 18, l-sze piętro 

mieszkania Nr 4. 4—6 — 12y99 —

^n*ersa'>iłW^KSżtałeen’eab żądaną jest dla 
feiadomoó z dw°jgiem dzieci na godziny.— 

15 ^s,\prty uli<7 rynek Nowego-Miasta 
Jan wskaże. —13472—1—1

1 MIESZKANIE
składające się z 4-ch.Pokoi 
z Przedpokojem, Kuchnią, 
Piwnicą, bardzo dogodne, 
suche i cieple, widok na 
ogęród, z wodociągiem i zle­
wem, do wynajęcia w do­
mu przy ulicy Marszałkow­
skiej Xr6 lit.d. Wiadomość 
u Właściciela. —10047—3—3

Mieszkania
do wynajęcia przy ulicy Marszałkowskiej pod 

Nrem 19, od 1-go Lipca r. b:
1) Cztery pokeje, przedpokój i kuchnia na 

drugiem piętrze od frontu, z dwoma wejściami.
2) Cztery pokoje, przedpokój i kuchnia, na 

parterze od frontu, z dwoma wejściami.
Wiadomość aa miejscu. —13463—1—2

| Tl V *<J r ** »» * L U >» w V 1 U i O w v
feWszyehy firmY®8 handlowy, jeden z naj- 
4 lat w U, tut®jszych, egzystujący już od 
Wr-^yhtSząey , u? ‘ temże samem miejscu, 
od?, M eatoi procent, że można zape- 
ui; .pieni. , r°"Hnie, jest natychmiast do

Ca ^SdóItJ^W słabości. Wiadomość, 
•V. polna Nr 6 domu, a mieszkania 14. 
Z —13492—1—3

z,nian interesów, jest do odstąpienia

..PIEKARNIA
aU^'e^8Vn’’ ld®tna na przemysł pier- 

Pote» .’hakór,?. ler,niexy» w dobrym punkcie 
y8t,1y°t< warunkach izwszelkiemi

6 Ciasto Ig‘d1anii-. w>»domość przy uliey 
w cukierni W. Strreszkowskiego.

-13482—1-3

Dom i 3,000 rs.
Dom położony przy pierwszorzędnej uliey, 
z bardzo ładnym i dużym ogrodem, do sprze­
dania za cenę 22,530 rs.—Rubli zaś 3,0(0 są 
do ulokowania na majątku ziemskim. Wiado­
mość w składzie wyrobów tabaeznych przy 
uliey Krakowskie-Przedmieśeie Nr 93.

-13451—1-3

RESTAURACJA
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność, że z dniem 20-tym Lipca, otworzy­
łam Restaurację przy rogu ulic Chmielnej i : 
Szpitalnej, gdzie wydaję codziennie smacznie i ' 
zdrowo sporządzone obiady po kop. 30, abo- ; 
natnent po kop. 25, jako też wszystkie inne i 
potrawy. Zaopatrzywszy się w różne , gaiunuj 
piwa, winai porteru, sądzę, że przy spiesznej 
i rzetelnej usłudze, potrafię pod każdym wzglę­
dem każoego z Szanownych gości zadowolić.

Polecając się łaskawym względom. 
Pozostaję z uszanowaniem N. Z.

1-3 — 13521 —

POKÓJ
na parterze, z meblami, usługą, stołowaniem 
lub bez, do wynajęcia zaraz, w domu Nr 13 
lit a, ulica Chmielna róg Brackisj,—stróż 
wskaże. —13503—1—2

.Uczniowie
‘abryki cukrów J. Filipowicz.— 

Nr 410, -13491—1-3
0 fabryki zapałek potrzebny jest 

..Majster 
klsdać w k^alifikae ą. Oferly proszę 

«®dakcji Kurjera signnm Z. K.

Potrzebną jest Summa na dom w Warszawie

Rs. 3,000,
bez pośrednictwa osób trzecich. Uprasza się 
składać adresy w Redakcji pod literami Z. Z. 

-13474—1-3

Jest de sprzedania 

Fisharmonja dębowa, 
o 5 oktawach, z silnym tonem, oraz dwa 
Zegarki srebrne. Wiadomość powziąść 
można u Zegarmistrza Grabau, wprost Koper­
nika na Krakowski m Przedmieściu, z rana 
do godziny 12-tej. —12464—3—3

Jest do sprzedania 

para Koni 
rasowych, ze stada Hr. Wołowicza.—Tamże 
Garaitur Mebli dębowych do stołowego 
pokoju. Wiadomość, Nowolipki Nr 3, u stró­
ża Karola. —13511—1—3

W Dobrach Szymanów, o dwie mile od sta­
cji Ruda Guzowska, są de sprzedania 

Z, " . < W Haiilmliej, 
dwuletnie i roczniaki.

—13189-1—6

POWZIWCHOW
Powóz znikomity, nie do życzenia, zdatny 

do miasta i do podróży, tak mocny i lekki.— 
Wierzchowiec elegancki, wytresowany, po 
przystępnych cenach do sprzedania.—Wiado­
mość Nr 7, róg Żórawiej i plaeu Trzech 
Krzyży, u ślusarza Tajchena.

1-3______________ — 13517 —

IgjSfc**1 Zawiadamiam interesowaną pu- 
bliczność, iż przy ul cy Długiej Nr 

(Potkańskie) otworzyłem sklep

z ijroDami
z fabryki mojej w Opola. 

Ceny umiarkowane stałe.
Gierczyński.

1-3 — 13485 —

przv ,. “ iVAUVJ U WA-VJ,
Układani6 plany do wykończenia, obliczania, 
konta ; rojestrów pomiarowych, zdejmuje 
t cni. z r.cantuje plany do operatów leśnych 
tnie J? Bcisłością. Ulica Hoża Nr 20 domu, 
“■tkania 1 _«d godziny 8 do 10 rano.

_  ■ —13466—1—2 

t ka^0Wie^ 35-cio letni 
Ptac??!61'1 rs- poszukuje odpowiedniej 

^8PMiika do jakiego fabryczno- 
Pr°wineiiUW<?0 xaj$c’a. w Warszawie lub na 
■lako kaue: n’ozo również z powyższą summą 
kaltera. za«narMy’^ miejsce Kaśsjera, Buch­
ty Prosi skłA4 ,witk8zym domem i t. p. Ofer- 
8zawskioe-> w Redakcji Kurjera War- —^pod lit. .Leó.“ -13455-1-6

Młody Człowiek,
biegły w polskiej i ruskiej korrespondeneji, 
i prowadzeniu ksiąg handlowych, posiadająey 
patent gimnazjalny, obecnie w miejscu, szuka 
odpowiedniego zajęcia od dnia 1-go Sierpnia 
r. b. Oferty w Red. Kurjera pod lit P. O. 
składać prosi. —13303—2—3

Prze uliey Wspólnej Nr 12, jest

^

^



8

żiia

: może znaleźć miejsce w zakładzie fotografi­
cznym Karolego i Puscha, przy ulicy Miodo­
wej Nr 4. 2—3 — 13350 —

^0

Jest do wynajęcia

Dnia 15-go Lipca, o^godzinie ósmej 
rem, jadąe dorożką, z ulicy Marszalkowi*
; pod Nru 27 na ulicę Solną pod Nr 5, P'7^ 

1 zapomnienie zostawione zostało w tejże d?lQJ. FRAHASZEK I

3
9
9
6

11
7
6

o 
o 
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o 
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44
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7
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Rolety do okieu patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanie nizkich, oraz Rolety: kolo­
rowe, z płótna rewańtucliowego i drylichowe, pole­
ca Skład Fabryczny Obić Papierowych pod firmą:

W Łazienkach Królewskich, zo stajni Feld­
marszałka Ks. Barjatyńakiego są do

Warszawy:
15 rano.
55 po pohid. 

rano, 
wieczór, 
wieczór, 
po połud. 
rano, 
wieczór, 
po połud. 
rano, 
rano.
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór, 
po połnd. 
rano.

g- 
g- 
g- 
g-
g. 12
g. 10

J(o3i:ojeno Ueii3ypoK> Bapinaiia 7 (19) lm.i>i 1878
Patrz dodatvk-

. o 
. o

W przeciągu I-go miesiąca wyucza 

Kolorowania fotografji 
Cheljominiatury, Acąuerellą i olejno. 
Nauczyciel Artysta-Malarz.

Ulica Złota Nr 13a, w oficynie poprzecznej na 
2 giem piętrze ze schodów na lewo, codzien­
nie od 3 do 5 po południu.

Dla Dam!
Nowo otworzony Magazyn Sukien damskich 

tolecam Szanownym Paniom z gustownym 
wykończeniem i po bardzo przystępnych ce­
nach.

Krakowskie-Przedmieście Nr 24, vis-a-vis 
ul cy hr. Berga nad fabryką gorsetów I-sze 
piętro od frontu. —13133 —

g- 
g- 
g- 
g- 
g- 
g.
g.

g- 
g. 
g- 
g- 
g- 
g- 
g-

0 g- 
o g-

Warsz.-PcUrsburska: g.
„ 0 o

Nadwiśl. do Mławy: o
»» .. ” 0„ do Kowla: o

” 0 " ___________________________________ X___________ ______
fi.. a. Statek odchodzi z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki, grody

Itv 1 Piątki o godzinie 9-tej rano;
% /1.XIjĄ Z Płocka do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i So-

boty o godzinie 5-tej rano

HI i nie od 3 do 5 po południu.
  ____ | 3-3 T— 13218 —

W Drukami Kiirjera Warszawskiego.—Płac Teatralny Nr 473c (now y 5), j
™_ """"" Redaktor Wac’aw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

z meblami, przy familji —Tamże przyjmuje 6't 
wszelka bielizna do szycia. Ulica Freta Nrl®1 
piętro drugie, mieszkania Nr 6

—13281—2—3 

Odchodzą a Warszawy:
Warsz.-WiedeAska: o

» o
» o
„ o

Warsz.-Eydgoska: o
» o 
» o

Za rogatką Belwederską w pośrodku letnich 
mieszkań, w położeniu zdrowem i suche m 
w miejscowości ocienion j, jest do sprze­

dania

KOLONJA
obejmująca ziemi łokci kwadr. 25,250, opar- 

j Raniona i zabudowana, z urządzonym ogro­
dom fruktowym, warzywnym i kwiatowym, 
na której z łatwością może stanąć willa— 
Grunt dziedziczny.—Hypoteka uregulowana — 
Bliż ze objaśnienia o stanie hypotecznym i 
warunkach sprzedaży, interessowani powżiąić 
mogą w Kancellarji Hypotecznej Notarjusza 
Żbikowskiego w gmachu Sądu Okręgowego. 
Miodowa Nr 7, bez pośrednictwa osóbtrzecich.

2—3 —13161 —

Od 1852 roku, 
gzystująey przy ulicy Miodowej Skład Kwia­
tów i Piór mojej fabryki, przeniosłam na u- 
lisę Długą Nr 16, wprost cerkwi i takowy 
zawsze zaopatrzony w wielki wybór, mam za­
szczyt i nadal polecić łaskawym Damom, u 
których zjednałam sobie uznanie za moje 
wyroby. W. Zadzińska.

4-12 — 13040 -

OPERATORKA ODCISKÓW 
; podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej- 
I sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
■ użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
. nie od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej. 
i Ulica Niecała Nr 8, parter prawy. 
( —12722—4—6 BIELIŃSKA.

Uzdolniony Operator,
YniPIBAA W łulzlnrlwin />. rrr-o fi—

umeblowany, ciepły i suchy, dla osoby poje; 
dyńczej, na żądanie z usługą, samowarem 1 
całodziennem życiem, za przystępną e^nę. W.’*' 
domość, ulica Pańska, między Twaidą a Ze- 
azną Nr 48, mieszkania 9. —13266—2—2^

15, Krakowskie-Przedmieście 15.
18—0 — 8960 —

Damskie Okrycie 
matlase eżhfnc. Sumienny GKJazca 
dać takowe pod Nr 27 na ulica Mars*- 
ską, drogie piętro, mieszkania Nr 6, 
zwoitem wynagrodzeniem. —13336 — * ——

Fabryka Kwiatów
Antonina Szymkiewicz, ze starszą 

swoją pracownicą—wyjechała do Paryża dla 
studjow nad postępem wyrobu kwiatów i dla 
zaopatrzenia swojej fabryki, w najlepsze ma 
terjały, najnowsze modele, jak również i sa­
me kwiaty. 2—4 — 13143 —

6 m. 15 rano i . , ,
m. 10 rano osobowy 4 klasy . . . , o,  
m. 45 po południu osob. -miej. 3 k. o g. 9 m.
m. 30 wieczór kurjer 2 klasy . . - ~ ° —
m. — rano osobowy 4 klasy . .
m. 35 po południu kurjer 2 klasy . .

„ w 6. - m. 45 po pełud. osob.-miejsc. 3 k. o
Warsz.-Terespolska: o g. 10 m. 14 rano pocztowy 3 klasy . . .

- a — 45 po południu kurjer 2 klasy.
11. wieczór osob.-towar. 2 i 3 k.
30 rano pasażerski 2 klasy . .
43 wieczór pasażerski 3 klasy
8 wieczór pocztowy 3 klasy .

38 wieczór pocztowy...............
38 rano towarowo-osobowy . .
48 po południu pocztowy . . .
13 wieczorem towarowo-esob. .

Przysposobienie i sprzedaż niżej wemienio- 
nego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, do­
zwala się na ogólnych zasadach handlu.

OPALINE
Tak nazwany płyn amerykański i balsam 

nadzwyczaj skuteczne na udelikatnienie twa­
rzy, spędzenie piegów, plam, opalenizny i 
wszelkich wyrzutów, dostanie przy ulicy Ale­
ksandria Nr 4 u pani Szwareer.

4- 6 — 11549 —

CEMENT.
DO SKŁADU

M. W. WILLMANN 1 S-ka 
Twarda Nr 13,

nadszedł świeży transport Cementu-port- 
land Lraj.wego (Grodzieekiego) i zagranicz­
nego. 3—3 — 13215 —

MAGAZYN BIELIZNY 
WSTĄŻEK I UBIORÓW DZIECINNYCH 

M. CALATI, 
przeniesiony został dnia I-go Lipca 1878 roku 

na ulicę Czystą Numer 6, wprost Saskiego Placu 
Magazyn ten zaopatrzony jest w najmodniejsze towary na sezon bieżący.

6-12 — 11094 —

IPEN8J0NAT
dla uczniów szkół rządowych, zakładów nau­
kowych prywatnych, oraz dla chcących przy­
gotować się do szkoły.

Ulica Leszno Nr 25, 2-gie piętro 
dom W-go KubarskiegO; Zapis co­
dziennie prócz świąt od 5-tej do 7-mej po 
południu.
Kazimierz Michałowski,

Nauczyciel prywatny, Urzędnik Dyr. Główn. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 11790

URZĄD STARSZYCH
Zgromadzenia Piwowarów

Ma honor za wiadomić pp. Majstrów, że pół-
. roczna sesja tegoż zgromadzenia, odbędzie 
! się w Sobotę, te jest 20 Lipca r. b. w sali 
i Posiedzeń Magistratu. 3—3 — 13195 —

sprzedania

KONIE CUGOWE
O szczegółach dowiedzieć się można na miej­
scu w stajniach Łazienkowskich.

2-3______________ — 13373 -
Go sprzedania 

różne Meble i Lustra, 
mało używane.

Marszałkowska Nr 48, w bramie na 1-m pię­
trze od frontu. —12205—6—6

Przychodzą do 
pośpieszny 3 klasy . . o g. 8 m. 
osobowy 4 klasy ... o g. 5 m.

or. 8 m. 
9 m.
2 m. 
9 m. 
8 m. 
Im. 
6 m.
3 m.

g. 10 m. 
g- 7 m. 
g. 10 m.
g. 9 m. 
g. 5 m. 
g. 5 m.

f Kiffl TMHMW&W | 

| • LASKI et Comp. Nalewki Nr 15. i 
ag* , Przyjmuje ekspedycje wszelkiego rodzaju towarów, do wszystkich miejseo- £ 

wośei Cesarstwa i Królestwa z odstawą przez Agentów swoich do domu adresanta. o®* 
( * Assekuruje takowe w pierwszorzędnych Towauystwaeh Ubezpieczeń. Ja Udziela żądającemu zaliczenia na towary przyj® do ekspadycji na dogo- 
% dnych 'warunkach. 2—3 — 13325—

WtfWVWWWWWWUWWWW® 
ZAKZĄD

DROGI ŻELAZNEJ 
Warszawsko-Teresjolskiej, 

zawiadamia niniejszem, że z dniem 1 (13) 
Sierpnia r. b. wprowadzoną zostaje w wyko­
nanie nowa taryfa dla bezpośredniego prze­
wozu towarów pomiędzy drogami żelaznemi 
Kijowsko-Brzeską i Warszawsko-Terespolską. ! 
Zarząd nadmienia przytem, że obowiązująca 
dotychczas taryfa dla komunikacji w mowie 
będącej wprowadzona w życie z dniem 8(20) 
Września 1874 r., oraz taryfa specjalna dla 
niektórych przedmiotów w bezpośredniej ko­
munikacji pomiędzy Warszawą (Pragą) a 
Berdyczowem i Kijowem, tracą moc obowią­
zującą z chwilą wprowadzenia nowej taryfy.

2-3 — 13296 —

Z powodu nieprzewidzianych okoii- 
czności, Jest do odstąpienia od 15 
Sierpnia lub 1-go Października r. b. 
w domu przy ulicy Przejazd 
Nr 649 na 1-sze piętro od frontu no­

wo odrestaurowany

APARTAMENT 
zawierający: Ośm pokoi, duży salon 
z gankiem, pasaż, dwie alkowy, ku­
chnia, oddzielna góra, piwnica i 
drwalnia, (może być do tego staj­
nia i wozownia). Wiadomość u Rząd­
cy domu. 5—6 — 12618 — 

WirWillh TI'IIIBIIIfflIIIMIMIIM Mii IHIWIIIII

Warszawska Agentura Ogłoszeń
RAJCHMAN I FRENDLER

mieszcząca się dotąd przy ulicy Nowozielnej, Nr 40, z dniem 11-tym Lipea, przeniesioną 
została na ulicę Senatorską, Nr 32, dom W-go Epsteina. 3—3 — 13087 — 

e^wwwłźWłA&łfwuuinnAflAnAAg 
$ KANTOR EKSPEDYCYJNY «’ 
( * ORAZ :--------------- ! >

• ’ SKŁAD KOMISSOWY TOWARÓW (> 

| MAURYCEGO LUXEMBURG <’ 
egzystujący od 1869 roku, pod Nr 12, przy ulicy Niecą-

lej, przeniesiony został na tęż ulicę pod r 6.
CK 4-6 — lz791 — ^3

 
netasi

DOLINA SZWAJCARSKA.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że Restauracja w Do­

linie Szwajcarskiej wydaje codziennie od godziny 1-szej do 6-stej 
po południu obiady po kop. 75 i rs 1 kop. 50, a obok tego dostać mo- 

wszelkich potraw w zakres pierwszorzędnej rostauraeji wchodzących a la Carte— 
na kolację zaś, raki, szparagi, kurczęta i inne nowalje, przygotowywane będą, 
iżby Publiczność uczęszczająca na koncerta, nie szukając odległych restauracji, mogła 
na miejscu znaleźć wykwintną kuchnię, doborowe wina i napoje, po cenach umiarkowa­
nych.

W tym celu ogród, salony i gabinety oświetlane będą do późnej godziny. Nieza­
leżnie zaś od tego, przyjmuję tak w miejscowych salonach jak i na miasto, wszelkie ob­
stał unki, a posiadając wystawny serwis na kilkaset osób i doborową służbę, jestem 
w możności podejmować i zadowolnić najliczniejsze nawet zebrania.

Nadmieniam przytem, że Rsstauraaja moja wHotelu Krakowskim egzy­
stująca i licznie uczęszczana, i nadal pod bezpośrednim moim kierunkiem z całą sta­
rannością nrowadzoną będzie. ALEKSANDER JAŁOSZYŃSKI.

6-10 - 9037 -
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Potrzebne są

Gebethnera i Wolffa, 
otrzymała na skład główny

w godainaeh między 5-^ a 7-mą po pełudnm.
—12856—8—3

„Biały Kruk”.
Le grand dictionnaire Gdografique, 

Historique et Critique par NL Bruzen 
de la Martiniere, Góographe de Sa 
Majeste catholique Philippe V. Roi 
des Espagnes et des Indas, wydany 
w roku 1768, w 6-eiu wielkich tomach, w o- 
prawie za rs. 25, — złożono do sprzedania 
w księkarni Władysława Banarskiego, 
dawniej Ungra i Banarskiego, Krakowski* - 
Przedmieście Nr 71. —13145—2—3

otrzymała na skład główny nową książkę, pod tytułem:
Rys siedmioletniej działalności

Warszawskiego Towarzystwa

jest d > sprzedania, bz pośrednictwa osób trze­
cich. Do kupna putiztbeą jest, summa 5.200 
rubli Wiadomość u W-go Lenczewskiego, 

I Plac Grzybowski Nr 1. —13341—2—3

Nauczycielka
muzyki na fortepianie, posiadająca patent In­
stytutu Muzycznego, udziela lekcje tak w do* 
mu na własnym fortepianie jak i na mieście, 
po nader przystępnych cenach. Wiadomość, 
ulica Leszno Nr 65, w mieszkaniu W -nej Ce­
lińskiej. — 3208—3—3

do maszyny i podręczne do bielizny. Wia­
domość, ulica Freta Nr 14, u stróża.

UCZEŃ
potrzebny jest zaraz do Hindlu, w wieku 14 
Go 16 lat.' Pierwszeństwo myą zprowi.eji. 
Wiadomość: Chłodna Nr 38. 3—3—13330 —

0-ro Teodora Tripplina,
tom 1-szy.—Cena rs. 1,25. 

Przedpłata na 4-ry tomy rs. 5.
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 

krajowych i zagranicznych. ’ —12729- 2—3

uzdatnione i podręczne do sukien. Ulica Chło­
dna Nr 29,—stróż wskaże. —13193—3—3________ -  —— ------- — „ —, ........  

Ktoby miał do zbycia: 
meble, bronzy, karonki, szale, nuttorje tkane 
złotem i srebrem, biżuterje, srebro takowe 
płacę po dobrych cenach, — proszę się zgło­
sić na Sen. torąką, obok placu Resursu Ku­
pieckiej, do Magazynu Starożytności Apfel- | 
eweig._________________ 3—8—12787

Rs. 6000
£r

Osoba Młoda 
wdowa, starannie wychowana, uzdolniona do­
kładnie w kroju i szyciu sukień, mogąca za­
jąć się zarządem domu, poszukuje miejsca 
w domu zamożnym na wsi gdziekolwiek, na 
wyjazd- Uprasza o złoionie adresu w tejże 
Redakcji pod literami O. O. Z.—13291—2—3 

~ ńiemkaT 
wykształcona, znająca i jętyk francuski jest 
do umieszczenia za rekomendacią Załęskiej.— 
Niecała Nr 4._________ -13321—2-2

Potrzebne są

-j-k 11 4 guwernwntki. Rossjanka 
r*OrKl Bona

■*“ Szwajcarka z Geńewy; Gu-
warnantka Szwajcarka, z językiem francus­
kim i niemieckim; Francuzka z wysoką mu­
zyką i angielszczyzną; Nauczyciel R.>ssja- 
nin z upoważnieniem; Nauczyciel Polak 
z niegpeykieip j muzyką;. Francuzka bona j 
z angielskiemu Guwerner stąroząkonny, 
z upoważnieniem, z gimnazjum warszawskie­
go i Guwerner Szwajcar, starają się o u- I 
mieszczenie.— Krąkowskie-Przed mieście Nr 7. f 
Rekomendacja Dąbrowskiej. —13442—2—6 ,

uzdolnione do szycia, do nowo-otwierająpego 
się magazynu ubiorów dziecinnych Marie et 
Alecsandrine. Nowr-Świat Nr 55 nowy.

—<12810—8-12

Magistrat miasta Warszawy.
, Dnia 26 Lipca (7 Sisrpaia) r. b. o gsdzinia U-toj sraną, odbędzie się w sali posia- 

Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracja na dostawę w roku 1879 
r»»nych matorjiłów dla ^dociągów Warszawskiego i, Pyagskiego, od cen w warunkach li- 
Vt»oyjnych zamieszeronych. .....
. . Mający zamiar ubieganta się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w eias-e i miejscu wy- 
X9J oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop 40 
Podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Ka- 
S1® wadium w ilości rs 230 i na koszta egłystenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennia 
Wyjąwszy dni świątecznych. j .

Wzór do deklaracji:
wrrV skutek ogłoszenia z dnia .... podają umieją deklarą<ję, iż podejmuję się doatar 
Haak* r°ku 1870 różnych materjałów dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, po ce- 

,^arunkach licytacyjnych zamieaieatnyek i ustępuję od takowych cen procentów NN.
cvi 1 > ^terami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 

zamieszczonym.
rg „ Kwit na złożone w Kaańe miejskiej wadfum w ilaści, rs. 230 i na koszta ogłoszenia 

Przy ninisjszsm załąszsm «yO tr-
Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dn-a N.

(Podpjsaż wyraźnie imię i nazwisko).

.' V' T h»- ’....... .. j i

Rządca Oóbr, wdowiec, 
opatrzony debremi świadectwami, może złożyć 
kaucji rs. 3,000, przyjmie zarząd znacznego 
majątku lub zarżąd domu większego w War­
szawie, za mieszkanie i niewielkie wynagro­
dzenia. Wiadomość u Rządcy Hotelu Kowień­
skiego, ulica Kozia Nr 1, —12385—3—3

Są do umieszczenia 

Nauczycielki 
różnej narodowości, z wyżjjem wykształce­
niem, z patentami, dłligoletńiemi świadectwa­
mi, z muzyką i bez, a także żądana jest 
Bona Francuzka, za pośrednictwem Załęekiej. 
Niecała Nr 4. -13017-2-3

OSOBA
w wieku średnim, pochodzenia i wykształce­
nia wyższego i z muzyką, umieścić sią pra­
gnie w charakterze zastąpienia matki dzieciom 

1 i gospodyni domu, lub do towarzystwa, albo 
( pielęgnowania osoby wiekowej, przy zajęciu 
■ się gospodarstwem. Adres: Stare-Miasto Nr 
' 27, drugie piętro, Nr 3

-10699- 6-0

URZĘDNIK, 
posiadający językj: polski, ruski, niemieeki i 
nieco franeuzki, mogący w tych językach pro­
wadzić korespondencję, oraz buehhalterję, pra­
gnie w godzinach po-biurowych zajęcia. 
Wiadomość, ulica Złota Nr 37, mieszkania 
8, drugie piętro. —13148—2—3

"" 11 -- ' ..i, n n1 j ■ m .
Potrzebną jest

Dwóch Uczniów
do Zakładu Galaiteryjno-Ląkieniczego Ł. 
Rilhl. Ulica Leszno Nr 37 npwy.

—13149—2—311..........i " 1 — — ■' 1 "l'ł
Do jednego z większych interesów, potrzebą 

uzdolnionego człowieka, któryby spełniał funkcje

Buchhaltera i Kassjera
i mógł wrazie danym zastąpić pryncypała.— 
Osoby interesowane zeeheą złożyć oferty z do­
łączeniem świadectw w kopji pod literami 
S. D. na pocztę (poste restante).

-13359-2—2

Jest do sprzedania

POSSESJA,
która może służyć na Bawarię,4za przystępną 
cenę, z powodu wyjazd i. Ulica Nowo-Wilcza 
i Koszyki Nr 5035, nowy 19. wiadomość na 
miejscu. —13310—2—3

Gebethnera i Wolffa 
otrzymała na skład główny 

dzieło pod tytułem:

Z CIASNEJ SFERY,
powieść podług podań i papierów familijnych 

przez

Malwinę Meyersonową.
Cena rs. 1.

Do nabycia w znaczniej szych księgarniach 
miejscowych i na prowincji. —13032—2—3

Miody Człowiek,
handlowiec, poszukuje posady: Kassjera, Ma- 

. gazyufera, Zarządzającego na. oddzielnym in­
teresie Uh innęj posady podobnego rodzaju. 

' Ktoby przez pośrednictwa dął odpowiednią 
i posadę, otrzyma dobre wynagrodzenie; na żą­

danie może być złojona kaueja. Bliższa wia- 
I domość u Buchhaltera w piekarni Poznańskiej, 
i Ulica Krzywe-Koło Nr 14 nowy.—13114—2—

Cena kopiejek 60
■ określił

BRU3TO LEZTAJl (Bronisław Mayzel).
Tegoż autora.są do nabycia następując*Jeszcze rozprawy i broszury z dziedziny 

Ubezpieczeń: ’ ~
Zasady wynagradzania szkód pożarem zrządzonych, 1873 r. kop. 30. 
Rzecz o istocie i systemach ubezpieczeń, 1872 r. Kop. 60.

. O Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i jego zakła­
dach, 1874 r. kop. 50.

O zapewnieniu bytu rodzinie za pomocą ubezpieczeń życiowych. Od ■ 
e3Jt w sali Ratustcwej na k*rzyść Osad Rolayeh, 1875 r., kop. 40.

!»—3 i ' ' ________— 12802 —

Posiadający do zbycia 
Świeższe powieści 

MrasjiEewslKieffGj Jcia, Ilorzeniowskicffo (wydanie komple­
tne), Mączkowkkiegro (wydanie newe), Rzewuikiejjo (wydanie 
nowe), Uzicrakowttkie^G, Lama, Bałuckiego, ŹZacharja- 
*ievwieza, Orzeszkowej, Zbiguiewa (M. Sadowskiej), jak również 

X^iktora Mu go, Z. R. Schwartz, Dic­
kensa, Collinaa, Carl en a, Marlitta, my tka, Ilaklande- 
r«, Heado, J. Verna, Cierstackera i innych głośniejszych 

mRqjów, zeeheą się zjłaszai do

CZYTELNI JANA JELEŃSKIEGO

Maszvna parowa, 
o sile 3 do 4 kom, z kotłem odpowiednim, jest ) 
dj sprzedania.’ Smolna Nr 11, mieszkania 10, i 
od 5 do 7 wieczorem. —13365—>2—2

Z powodu wyjazfltesą do sprzedania 

rozmaite meble, 
parawany, lampy, żyrandole bronzowe, kule 
nowe forma do bandażowania chorej nogi, 
■marmurowe wazy, półmiski do ryb. radie mie­
dziane, dywany, skrzy pee, e<rau rzezoivny, I 
konsola marmurowa, garderobą damska, su­
knie balowe. Wiadomość codziennie od 1—6 1 
wieczorem, róg Hożej i Kruszej Nr 15, wie- | 
szkauia Nr 22. 3—3 — 13121 —

Niewiadomhz teraźniejszego pobytu 

Stanisław Korban 
: i jep Siostra Antoniną Korban, 
sjn i córka po zmarłej Anieli z Pelców, 1* 

1 voto Korban, 2* Wiśniewskiej, pozostali -win- 
' teresie spadku po swych rodzicach, zscheą się 

zgłosić osobiście do b. Opiekuna swego Piotra 
Wiśniewskiego, w domu własnym Nr 1482 
w Warszawie przy ulicy Śliskiej mieszkają­
cego, lub wskazać swój pobyt. —13211—2—3
1 Potrzebnym jest do majątku, w którym wła- 
ścilciel sam nie mieszka, OGRODNIK 

l człowiek zaufania, któryby zarazem miał nad- 
I zór nad domem i inwentarzem tam znajdują- 
i cym się. Wymaga się od kandydata kaucji 
i is. 100, oraz wiarogodne świadectwa co do 
j ogrodniczej znajomości i uczciwości jego. In­

teresowani zgłaszać się zechcą w godzinach 
od 4 do 6 po południu, do mieszkania Dra 

j Kuczyńskiego, ulica Bracka Nr 14, wejście od 
i Chmielnej 2-gie piętro. <—6—12768

Warszawska Fabryka Pończoch,—rfedal zloty.—Skład swój przy Polskim Składzie Nici, ulica Hr. Berga 11, 

popatrzyła w najświeższy wyrób Pończoch białych i różno-kolorowych i Skarpetek. — Ceny fabryczne. -4173- 

**** , n~ i i luitohiii '7 1 i ' . 11 | ' .iT-i—n— ■■■■■■ i.... ó. - ....
Sklep Wyprzedaży

Jpray Kantorze luformaęyjno-KojuuiKOwym
“■ •Korpacsewskiegw. Trębacka Nr 4

zamienia,
(y wyjmuje do sprzedaży przedmioty do«o- 

użytku, w rodzaju niżej padahych.
JVa0to yvypr®edaje:

ne ty męzaie, damskie, dziecin- 
ry, * ‘óżijyeh skto.fewych ezęsefech, m.undu- 
rećkAWt ok,‘Veia balpww fetnie, ehustąi tu 
i t. p"’ ‘^neuzkie, kapelusze, bu y, ^Hzną

naczynia.! narzędzia, ^»zy,
Chy ń ’ obrazy, nliżaąki, rany. Mfage, j szty- 
ńeii °rzytwJ'. maszyny do szycia 1 rękawiczek, 
Uży^“rki I v P- Przedmioty dla domowego 
cła^e“z,W towarów łokciowych: atłas 
dyty7’ węimąne, muślinowe, portalowe,

Kuhęlinowy starożytny.
Sezno ?Ochy ‘ Stfarpotki P"

 Dnia 10 lipca 1878 roku Piątek dnia 7 (19 i lipca 1878 roku.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa KSIĘGARNIA KSIĘGARNIA
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Zakład Wynajmu
KARET i POWOZÓW 

w HOTELU RZYMSKIM, 
poleca się doborem Ekwipaży. 

Ceny 'umiarkowane.
-13118—3-6

Faiimia, Drukarnia 
i Pralnia chemiczna 

Teodora Bischoff.
Mam honor donieść Szanownej Publiczności 
zaszczycającej mnie ewemi względami, iż za­
kład mój Farb: ".reki na ulicy Sosnowej Nr 4, 
jako też na ulicy Pańskiej Nr 34, będzie przyj­
mował wszelkie roboty iarbiarskie.—Dzięku­
jąc za dotychczasowe łaskawe względy, po­
dwoje swoją akuratnaść w robocie, by i na­
dal zjednywać sobie uznanie łaskawej Publicz­
ności.—Przyjęte roboty wykonywają się po 
cenie przystępnej i na czas znaczony pun­
ktualnie. —13203— 3—3 

Bilety Lombardowe 
na zastawione złota i srebra, kto ma do 6Pr^ 
dania niech się zgłosi na ulicę Szpitalną 
domu 2, mieszkania 19, w oficynie n» ■*.' 
piętrze.—Tamże są małe sumki do wyp®*' 

‘ . — —13331—

I)o Pracowni
Sukien Damskich

od lat 10 przy jednej z pierwszorzędnych uli® 
egzystującej, jpotrzzbną jest zaraz do współ kr 
z małym kapitałem Osoba fachowa, komple­
tnie uzdolniona, oraz kilka Panien do sta­
ników i do nauki. Wiadomość w Kiosku 
przy Placu Bankowym, obok figury Ś-go Jana-

ezenia.

Wyżeł czarny, 
angielskiej rasy, rok mający, jest do BPLr. 
dania na Saskiej Kępie w kolonii Krok®^ 
skiego, za przystępną cenę, -13275—*"

Lustra rozmaite.

Konsole pod lustra złocone.
Dnmti do luster i do obrazów rozmaitego Kamy fasonu.

Gzymsy złocone do firanek po rs. 1,50. 

Ramy na łokcie od 25 kop.
Przyjmuje się 

wszelkie obstalunki, 
staro Ramy do pozłocenia, Obrazy do oprawy, 
a eeny bardzo tanie,—sprzedają się w skł»' 

dzie i fabryce ram i luster

J. BAUMGARTEN,
ulica Orla Nr 7. 

—12805—4—6 

Magazyn Kaukazki
Z. SAGROJEWA 
ulica Królewska Nr domn t-szy' 

dawniej Bayera
Mam honor zawiadomić Szanowną public*' 

ność,' że tylko co otrzymałem Wielki wyb®f 
Materji Perskich jedwabnych, a mianowtci®- 
Kauaus, czarny Fai,. atłas i Kaukatkie sje' 
brnę wyroby, atłasowe kołdry, gotowe sz}8' 
troki. Śprzedaje po najtańszych cenach, ,i8., 
również na wyżej wskazane przedmioty, przyj 
muje obstalunki. 5—6 — 12232 —

""'w dema zwanym Potkańsklek

Wyprzedaż Win Bordeaux
białych i czerwonych, tudzież

Win Reńskich
SZAMPAŃSKICH,

Pochodzących i jednej z najznaczniejszych 
i najstarszych piwnic w Warszawie; po ce­
nach nizkich, dotąd unas niepraktykowanyeh, 
z poręczeniem za dobrać:

Bordeaux czerwoni:
fit. Julien......................... butelka kop. 40.
Chfiteau Margam..........  „ „

» Lafitte..............  „ „
Portwcin ......................... „ „

Bordeaux białe:
Sauternes ....«................ butelka kop.
Haut Sauternes..............  „ „
Chateau d’Yquem..........  „ „

Reńskie:
Geisenheimer.................. butelka kop. 50.
Johannisberger................ g* „ „ 60.
Rum Jamaikanars. 1 butelka. 

—12618—4—6

We wsi Wola, jest do sprzedania

i

— 13256 —

Ktoby z osób posiadających fundusz rs. 500 
do 1,000, życzyłby sobie wejść

pod Nrem 159, z wszelkiemi zabudowaniami 
z trepauzami murowanemi, drzew owocowych 
różnego gatunku sztuk 1,500, agrestu krzewów 
około 3,000.—Fortunata Witonowskiego.

MASZYNY DO SZYCIA
duii-nitkowe

keweg», proszeni cą • nadesłanie anzzlagów 
wraz z cezą i adreaeu do Magazynu W-f» 
Goliózkioge Józefa w gmach* Teatralnym pod 
filarami. —12390—3—3

Bez pośrednictwa 
izckiwany jest DOM, w cenie ed 30,000 
45,000 rubli; mający zamiar sprzedali* ta-

fjjji, składu mego, egzystującego, w mieście tutejszem przy ulicy 
Wierzbowej Nr 4, polecając ją łaskawym względom Szanownej 

Publiczne ści.

WYŁĄCZNIE KORZYSTA W»KI KM:
1) Male zaliczenie.—Splata po rs. 1,
2) Stare i bezużyteczne maszyny przyjmują się 

w zamian.
3) Gruntowna nauka w składzie lub w domu ku­

pującego, bezpłatnie.
G. NEiDLINGER, WIERZBOWA Nr 4

Wanna cynkowa
do sprzedania. Plac Zielony Nr 9, w miesz­
kaniu P. Kwiatkowskiego. —13247—2—3

POWIDŁA 
prawdziwo Węgierskie 

KONFITUROWE 
poleca 

Handel Braci Wróbel.
4500—43—0

Żądany jest Sklepowa
do perfumerji, z kaucją do 200 rubli, na pen­
sję 15 rubli z życiem. Wiadomość, Graniczna 
Nr 14, mieszkania 9, od 5 do 7 po południu.

-13196-3—3

Gwarancja roczna.

Julj an Berg,
Miodowa Nr 10.

-12714-4—6

Oryginalne „Singera" maszyny do szycia 
odznaczają się odjinnych tego rodzaju systemów 
prostotą i trwałością konstrukcji wielostron- 
,nie wykonywającycnsię nanich robótiłatwo- 
scią obznajmienia się w nauce. Przez korzy­
stne urzą'zenie w budowie maszyny, takowi, 
iest w stanie każdego rodzaju cienkie i gru­
be szyć materiały, tak nićmi jak jedwabiem 
i bawełną i dla tego też są najpraktycz­
niejsze i najodpowiedniejsze dla 

użytku familijnego szycia 
bielizny i dla rzemieślni­

ków.

do pewnego zakładu, odpowiedzialnego w trój- 
nasób powyższej sumie, raczy się zgłosić po 
bliższe objaśnienia do Kiosku przy ulicy Dłu- 
gięj róg Wązkiej. -12788-6-6

Do sprzedania

Trzy Maszyny do szycia, 
pojedyńczo lub razem, bardzo mało używane, 
dwie Pollacka et Schmidta, jedna krajowa, 
So cenie przystępnej. Wiadomość, Nowolipie 

r 1, 1-sze piętro po prawej stronie. —13260

Poszukuje się

PRAKTYKANTA
do zatrudnień kantorowych w zakładzie fa­
brycznym. Oferty pod literą O. R.

iwa Bin
I INNYCH STALOWYCH OSTRYCH

istniejąca ud lat 18-stu pod firmą

ALFONSA MANN
W MOTELU PABYZKIM

z dniem 1 Lipca przeniesioną została na TIo- 
mackie do domu własnego pod JNr 3 nowy, 

obok synagogi. 4—4 — 13008 —

Owies wyborowy
korzec 142 funty, 3 rs. 15 kop., dostać można 
w Składzie Nasion T. Grigotowieza. Nowy- 
Świat Nr 17.____________ -13170-4-6 '

Są do sprzedania 

trzy Krowy dojne rasowe, 
przy ulicy Chmielnej róg Sosnowej Nr 43.

—13280—2—3

Premjowzuy aa wszystkich wystawach, ostatnie na Wystawie W Mińskiej 
■agredzony

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damslriege i dziecinnego obawia wyrabiany pries

HAUTHAWAY & SONS
w Bostonie.

Wyrób teM *i*P°ioWnanej dobroci, łatwy w lastesowaaia i taki, używa Bią 
w w.ejsse lakieru l’ib Szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użyci* szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
Kę w 2 gaWnkaeh.—A) Czarny do zwykłego óbówia i wyrobów sióduunufca. B) 
Bronz^wy d9 skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słonit,m,“ gdzie sprzedaż hurtowa 
i dstaliozn* tegoż, już urządzę ną została.

Bostoi, 1-go Listopada 1875 r.
181-0-18361 HAUTHAWAY * SONS.

Drukarnia.
Poszukuje się Wspólnika albo Kapitalistę ma­
jącego około 7 do 8,009 rubli, dla założenia 
Drukarni i Typografji w Warszawie. Oferty 
mogą być składane wRedaceji Kurjera War­
szawskiego pod literami A. Bi —13190—3—6

uzdatnione i podręczne do krawiecczyznv darn­
iuj, potrzebne są do Magazynu S. Walden- 

;. ulica Długa Nr 17. —12864—8 —8
Potrzebne są uzdolnione 

PANNY 

do maszyn—do pończoch i dziewczynki do na­
uki, na dogodnych warunkach. Wiadomość 
w fabryce pończoch, Hoża Nr 5.—12964—2—

NOWO OTWARTY SKŁAD
KOSMITO SIEiii Z MMMMI 

najstarszej i największej w świecie fa­
bryki Maszyn do szycia.

Mam zaszczyt zawiadomić o założeniu przy ulicy

DŁIUJF 29 W ^
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Norwegskie Skoncentrowane

UŻYWANYCH I NOWYCH,

flra O O par oil’p-u i dwie pary 
drzwi, szklanych, w dobrym 

M < _ stanie są do sprzedania,
/ I Lrz.y ’’-ticy Szpitalnej Nr 6 nowy.— 
/I I Wiadomość u stróża.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność o nowo założonej fabryce

Z powodu okoliczności, do sprxedania lub 
Wydzierżawienia na dogodnych warunkach do­
brze procentująca

Do Haofllu Perfumerii Zagranicznej 
W. B. Śniecbowskiego, 

biica Nowo-Senatorska Nr 8, przy placu Tea­
tralnym, nadeszły oczekiwane przez artystów

i ) UCH vuv n j j KJ inM n . •• —   u
i w Bruxelli 1876 r. — Mleko to pochodzące od krów znanej rasy Norwęgskiej, natural- 

i. zaleca sie czystością

I>la Amatorów,
d“mu P°d Nrem 26 przy ulicy Browarnej, 

nia u ,ia Nr l-sze piętro, są do sprzeda- 
„ a ładne Kwiaty doniczkowe kwitną- 
®8-—Obejrzeć można w godzinach rannych. 
. —13113-3—3

Mowo-zbudowana, w części z domem fron­
towym murowanym o piętrze i innemi 
zabudowaniami—do sprzedania. Ulica 
Piękna Nr 25. 3—3—11871—

mniejsze po kop. 40, większe po koę, §0.
—13272--2-S

Kupują i sprzedaje Meble mało używane, podejmuje się 
meblowania i urządzania mieszkań.

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
1 zagranicznych mebli, a posiadając własne warsztaty przyj-, 
muje obstalunki ua nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

Wszystko po cenach przy stępnych. ZALESKI i S-ka
1,7 “ — 5327—

yy->- ——w --------

100 sztuk kopiejek 60, jak niemniej 

TYTOŃ TURECKI (SAMSON) 
opakowany w, ówierć-funtowyoh pudełkach rs. 1 sa funt.

Zwraca się uwagą, że jezt te gatunek moeny, zupełnie dobry.

Handel przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 15 nowy, ■ 
zaopatrzony we wszelkie towary kolonjalnie1 | 
jako też cukier, herbatę, w najlepszych ga­
tunkach, oraz naftę Amerykańską i świece 
Newskie. —12715—6—6

Ważna Wiadomość.
pralnia na uliey róg Lęę;ha i Żelaznej 

70, nowe otworzona, przyjmuje wszelką 
bieliznę de praniu, pod tinną „Anna,* po ce- 
fiaeh nai-amiarkows Aszych. —13261—2—3

poleca Handel -

BRACI WRÓBEL,
•bok kościoła Ś-go Krzyża —18391

' 11 1* * **?
n» ? horście za Wolskiemi rogatkami Nr 157 
a lewo za cerkwią, dom nowy, zabudowania 

»°Spodaiuze, drzew owocowych sztuk 620, in- 
?pekta, ogród warzywny. Część szacunku mo- 
M Pozostać na gruncie. Wiadomość przy uli- 
®y Grzybowskiej Nr 22, w bramie na drugiem 
Potrze po prawej ręce, mieszkania Nr 6, lub 
SLmiejscu. -13312-2-3

Każdego czasu do wypożyczenia 
w . . RS. SO.Qfp, 
potaP-A lub częściowo, n bzy numer hy- 
D»wih >u murowanego w'Warszawie, Piotr- 
eent 4 lub tei na dobra ziemskie,—pro- 
dziPn,.;%d^y umiarkowany. Wiadomość co- 

41e> Sienna Nr 11, u Marii Czaplickiej.
 -13287—2-3

Bom iwu-piętrowy, 
dwoma pawilonami dwupiętrowemi i. oficy- 

®‘1®1 podłużnemi, oficyną samą w sobie z o- 
sadkiem »woc»wo-kwiatowzm, przy ulicy 
pryneypalnoj, pierwszorzędnej na 7’/i procent, 
do sprzedania—budowle w trzech częściach są 
nowe, pożyczki T. K. m. W. 40 kilka tysię­
cy. Bliższa wiadomość w,kantorze p. Rubin- 
rotba, przy ulicy Nowy-Swiat i Chmielnej,— 
Wyłącza się pośrednictwo osób trzecich.

 3—4 — 13056 —

nagrodzone medalami honorowemi na międzynarodowych wystawach w Filadelfji 1876 
i w Bruxelli 1876 r.—Mleko to pochodzące cd krów znanej rasy Norwegskiej, natural­
ną paszą żywionych, zaleca się czystością wyrobu, dobrocią smaku i trwałością. — 
Każda puszka opatrzona jest przepisem użycia i marką fabryczną przedstawiająoą nie­
dźwiedzia, na którą przy kupnie zwraca się uwagę.

Skład w Warszawie u A. F. Galie, Senatorska Nr 18, pod Słoniem.
J.6—0—19475Przy ulicy Żelaznej pod Nrem 29, na 1-m 

piętrze, sąjlo sprzedania za przystępną cenę: 
Fortepian, Serwantka, Sofa, 

Szafka i różne drobiazgi.
______ —13322—2—3

CUKIERNIA
*ni?^ci6 powiatowem przy kolei, jest do 
mi IZ4*®** lub wydzierżawienia pod korzystne- 

Wiadomość w rezurze u,Za-

m Bryczka Węgierska, 
sntl0 ,Uzywana, na resorach, bardzo mocna, do 
“Pnedania. Hoża Nr 14, od 9-12 i od 2-5, 
^OBpedarza. -13329-2-3

K-g 17—•

Potrzebny Blldyiick, I Medal I-szej klassy i dyplom’honorowy na "Wystawie
inh .a t.arf.ł,, TOnia br4 a. I w Filadellj i 1876 roku-------- --------------------------------------- HKp

używana w chorobach skórnych—również jako najlepsza Pomada do włos1 w: 
Vaseline nie ulega jełezeniu i to stanowi jej wyższość w porównaniu z tłu zezem.

, Gazeta Lekarska z dnia 7/7 1877 roku Prot. Dr Gir.- towt.
Główny Skład w Warszawie u J tilianaUŁlerg.
_ Miodowa 1O/przy Składzie Maszyn.. Hy Dostać można w Składach Aptecznych! Perfumerji u PP. Mrozowski, Miodowa; 

ąpiesa. Senatorska, Sierzputowski, Krakowskie-Przedmieście; Zakrzewski, Podwal, Szymań­

ski et Kruoski, Nowy-Swiat, Koch, Nowo-Senatorska.^yhyto 2a granicą liczne fałszowania i podrabienia Vaseliny.
_ 9746 —

• r tu  ,  

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH g
pod firma:

1

dawniej A. VETTER & Comp.
posobiła OBICIA PAPIEROWE najświeższych deseni 1 kolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane.
Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pasy utreehtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.Obicia w etylu pempejańskim i t. p. w niczem nieustępująee zagranicznym, a o połowę tańsze.

u tfórrnh Awieże Ścianv wvmacaia mocnesro obicia, fabryka używa obecnie

„WIZYTOWE,”
najnowsiy gatunek papierosów z prawdziwego Diubeku 

tureckiego wyrabianych przez fabrykę 

BRACI POLAKIEWICZ 
w Warszawie

Cena IDO sztuk rubel 1.
Taż fabryka poleca papierosy z tytoniu tureckiego

i Cukrów Resserowjchgi
po cenach

funt cukrów kop. 50, karmelków hint H 
kop. 35. Nowy-Świat Nr 26 w dzie- M 
dzińju. B. Śniegocki. m

2—3 — 13362 —

FABRYKA. KWIATÓW 
BRONISŁAW CHMIELEWSKIEJ, 

plzy uliey Święto-Jerskiej pod Nr 12a.
Na obecny sezon przysposobiła znaczny za­

sób Kwiatów. Gerlahd i t. p., podług naj­
świeższych modeli paryzkich, i takowe sprze- i 
daje po bardzo nizkich cenach, oraz przyjmuje i 
wszelkie obstalunki w zakres fabryki wchodzące, 
również praniu i fryzowanie Piór. — 11888—

Do wszystkich Sklepów 

Stowarzyszenia Merkury, 
codziennie nadchodzi z okolicznych dworów

Masło bez soli,
•uts t gub. ZacłuA.,^

Masło sol one.
3811—12 -O

spŁif^ Dobrej pod N^26’ d0

4 DOROŻKI,
16 Koni, z uprzężą, liberją, 4 Sanki, razem 
*ub częściowo, Meble jesionowe używane i do 
udstąp,eaia Pokój dla panny, z oddzieloem 
J^ejSciem. Wiadomość na miejscu u p. Garli- 
Wnkitj,_____________—13’235—2—3

Do sprzedania prawie nowe
Meble do salonu, Lustra 

i Zegar bronzowy.
Nowy-Świat Nr 39, mieszkania 9. 

—13333—2-3

zaraz lub ed kwartału, może być nawet fa­
bryczny, z sbszernym podwórzem, stajniami, 
wozownią 1 lokalem mieszkalzym, a nawet 
eałv ttom może być wzięty w dzierżawę, z wa­
runkiem ha lat kilka; w stronach ulie: Pię­
knej, Wspólnej, Wilczej, Hożej, Żórawiej, No­
wogrodzkiej, Marszałkowskiej, Zielnej i t. p. 
Adresy uprasza się składać w Redakji Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. J. K. G. 
___________________ -12686—5-10 

—Budynek fabryczny, 
murowany, obszerny, do wyna’ęcia zaraz. 
Wiadomość w kantorze B. Werner, Nr 6, 
Królewska.__________ —12590—6—8

— 11477 —

bez pośrednictwa do sprxedania. Punkt dobry. 
Warunki dogodne. Wiadomość, Chmielna Nr 18, 
pieszkania 2. —13139—3--B
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r i DLA MYŚLIWYCH! ® 
f? ' •
£ Szczenięta Fointr Angie sine, 0
^■' po sławnych psach do polowania. -To-
«» wy-Świat Nr 7, gdzie ekwipaże.

5-6 — 13030 — •

•®®®®®®®®®®®®®B®®®®®®
Rs. 12,500.

Summa nieletniej 12,500 rs., natychmiast do 
ulokowaniu ua 1-szy numer po Towarzystwie 
na nieruchomość Warszawski za umiarkowa­
nym proecnrem. Wiadomość; Nowy-Świat Nr4, 
u właściciela domu, między 4 a 5 po południu.

___  __________ —13177—2—3
Dla braku miejsca jest do sprzedania 

iortopian 
palisandrowy, o 7-niiu oktawach, z blatem 
metalowym i czierema sap»ejc»aj, za rs. 180. 
Ulica Twarda Nr 47, mieszkania 8, wprost 
fabryki drucianej p. Handke,—zastać można 
od 6 po południu. —13172—3—3

i Jerozolimska Nr 41.
8—8 — 10121 —

XXXXXXXXXXXXX

Wapno suche i lasowane 
oraz Cement krajowy zagraniczny 

poleca
Skład Węgla i- Wapaa

DOM
do sprzedania na zakład fabryczny. Wiado­
mość na ulicy Górnej Nr 14, przy budce Stój­
kowego. —11547—6—6

ootw
Jest do sprzedania

FORTEPIAN
W bardzo dobrym stanie, o 6 i pół oktawy, 
za przystępną cenę. Wiadomość, Elektoralna 
Nr 3, w hand Id'bielizny.— Tamże są do 
wynajęcia dws piękne kawalerskie Poko­
je, z oddzieliłem wejściem, przedpokojem i 
pasażem.______  “ —13044—3—3

[Fabtyka hbtfte Belhe.
Warszawa, Jżiowy-Św*at Nr 38,

a
uuuuiimu i ujiujuh u
przenośne, z wentylacją, dla prywatnego użyt­
ku i Restauracji.—Znaczny wybór.—Cenniki 
* rysunkami. —9626—25—36

'“specESIfabrykF 
||g|p“I Kass żelaznych 
B|. m ogniotrwałych 
Sr Roberta Bathe, 

Nowy-Świat Nr 38.
Wielki wybór. Cenniki illu- 

Etrowane z rozmiarami i wagą.—9625—20—36 

Dwa Magle Angielskie 
do sprzedania, w dobrym punkcie, od trzech 
ulic wejście. Marszałkowska Nr 55. 

_________________ —i 3286—2—3 

Dwa Magle Wiedeńskie, 
są. do sprzedania, Nr 24, ulica Wolska.— 
Wiadomość na miejscu_____ —13304—2—6

MAGLE
angielskie są do sprzedania. Ulica Pańska 
Nr 32. Wiadomość na miejscu.

—13021—2—3

Magle Wiedeńskie, 
ąą do sprzedania w każdym czasie. No sy­
fi wiat Nr 56. ________ —13209—3—3

Z powodu wyjazdu jest du mrze dania duży

Garnitur Mebli 
utreehtym zielonym kryty, Biuro piękne i wie­
le innych rzeczy, za bardzo przystępną cenę. 
Ulica kościeln.. Nr 16, w oficynie na lewo na 
pierwszem piętrze. —13358—2—3

Za przystępną cenę jest do odstąpienia

Garnitur Mebli.
Sofa zielonym rypsem obita, oraz Szeslong 
skórą obity, Wieszadło stojące. Uhea Chło­
dna Nr 23,—stróż wskaże. —133,9 3—6

TJV7\A.GXA_I
Gdyby ktoś miał da sprzedania lub tylko do 
wypożyczenia na czas pewien za dobrą zapła­
tą, według umowy, jed/ią Papużkę małą, 
samicę, zieloną, wielkości kanarka, z ro­
dzaju BNierozłącznych“ (les Insóparuhles), lub 
i dwie Papużki jako paikfc—tego a-zi się 
uprzejmie o pozostawienieadresu swego zaraz, 
nu Zielonym PUcu l.r 12 róg Myszałkow- 
skiej, drugie piętro, w mieszkaniu frontowem, 
ua prawo, u Doktora. —13335—2—2 ~

W Drutairiu Wartzmotku

z urządzeniem i towarem, do odstąpienia. Uli- 
ea Długa Nr 6 nowy. —13005—3—3

Ktoby miał do zbycia

KocifllparowyGorzelfiiczy, 
raczy się zgłosić osobiście lub piśmiennie do 
Hotelu Lipskiego pod Nrem 24,—o ile można 
jak naiśpieszniej. —13361—2—2

Jest, do sprzedania kilka sztuk

Oleandrów,
Wre nie długo będą kwitły, również ładny 
Figus i dwie Merty, sztuki wszystko duże. 
Wiadomość, ulica Miodowa, w ogrodzie przy 
kościele Przemienienia Pańskiego, wprost ko­
rytarza, w mleczarni, w godzinach przedpo­
łudniowych. —13364—2—3

Sklep Mawiczniczy 
do sprzedania w każdym czasie, z towarem 
lub bez. Wiadomość, ulica Długa Nr9, wtymże 
sklepie. —13372—2—3

I powozy
! Cztery Karety podwójne nie od- 
| nowione, od rubli 150.

9 Kareta poczwórna, z galerją, zdat- 
> na do Hotelu.

Kocz i Faetoa, za rs. 260.
I Plauwaga na osób sześć, kryta, 
ł bardzo lekka.

Bryka na urząd zbudowana.
I Dwa Wolanty. 

Dwa Amerykany.
! Omnibus z odejmowanym wierzchem 
t na U osób.
; Lando poczwórne, mało używane.

Fabryka Powozów
Królewska Nr 19. 

| 8—10 - 12364 —

Do sprzedania

MEBLE:
Garnitury, szafy, szafki do bielizny, kredensy, 
łóżka, toalety, biura, umywalnie, stoły, stoliki 
do kart, po cenach przystępnych. Elektoralna 
Nr 19, w 3-m podwórzu na prawo.

—12790—4—8

I
Ktob, posiadając w gotowej

Parę tysięcy rubli | 
cheiat otworzyć filją na korzystniej- M 
szego interesu, otrzyma dogodne wa- g 
runki i odpowiedni kredyt. Ofierty 
pod lit. Tetta proszę składać w Re- |a 
dakcji Kuriera Warszawskiego. Ja 

3—3 — 12962 — H

W mojem zakładzie, jest po- 
zostawiony do sprzedania 

Fortepian 
mahoniowy, o 7-miu oktawach, w bardzo do­
brym stanie, za przystępną cenę, oraz przyj­
muje do reperacji i do strojenia fortepiany, 
pianina i meiodvkony. Ulica Chmielna Nr 48.

—13257—2—4 J^IŁLMANN^

^FORTEPIAN 
mahoniowy, do sprzedania za rs. 50 Oglądać 
można codziennie: Aleje Jerozolimskie, doftiu 
Nr 34, w mieszkaniu pod Nrem 12, w oficynie.

—13269—2—5
Do sprzedania

Garnitur Mebli.
uży A<»nyeii i uowj.cn urzędowej roboty, Szeeloug 
w skórze prawdziwej i dwie Kolumny. Ulica 
Królewska Nr 19, u Tapicera. —13090—3—6 
óf—Plac Teatralny Nr 4 Wełno wy 5)

Rubli sr. 5000!
jest do wypożyczenia na pierwszy numer hy- 
poteki, lub zaraz po Towarzystwie domu mu­
rowanego w Warszawie. W procencie żąla- 
ne jest od Ś go Michała r. b. mieszkanie w o- 
kolicy Nowego-Światu lub Marszałkowskiej, 
ni parterze lub pierwszem piętrze, czyste 1 
suche, składające się z 5-eiu dość obszernych 
pokoi, przedpokoju, kuchni i wszelkich tego- 
czesnych wygód. Wiadomość bliżej określa­
jącą miejscowość, uprasza się składać w Re­
dakcji Kuriera Warszawskiego pod literami 
W. K. 00. 2-3 —13136 —

Z pjwedu wyjazdu jest do sprzedania 

Magazyn Strojów, 
przy ulioy Długiej, za przystępną cenę. Wia­
domość w Kieska na ulicy Długiej. 

—12923—3—3

Specjalny Zakład starożytnych 

wyrobów mebli, 
przeniesiony z ulicy Długiej na ulicę róg Be­
dnarskiej i Dobrej Nr 26 nowy, do domu zwa­
nego Kasztelańskie, przyjmuje obstalunki na 
całe garnitury dębowe rzeźbione i garnitury 
czarne.—Tamże jest kilka tuzinów Krzeseł 
dębowych, siedzenia zamiast trzciny -dyclita, 
do wszelkich zakładów bardzo praktyczne i 
trwałe, do sprzedania za cenę fabryczną.-— 
Tamże potrzeba jest kilku Uczniów na prak­
tykę,!—pierwszeństwo mają z prowincji 

-12691-6-6 P. MAJCHRZAK.

ZAMECZKI
do portmonetek, bucików, oraz pantofli, po ce­
nach najprzystępniejszych, sprzedają, się przy 
ulicy Erywańskiej Nr 12, w prawej oficynie, 
mieszkania Nr 14.—Tamże Maszyna szew- 
cka i do skórzanej galanterji, bardzo mało 
używana, do odstąpienia za bardzo umiarko- 
waną cenę. —13023—3—3

’Na~bbecną porę letnią
Wino Francuzkie

białe i czerwone, a szczególniej gatunek 
wio A w smaku bardzo łagodne, tak nazwane 

Vin de Sante, 
zalecane dla osób słabyeh i potrzebujących 

wzmocnienia sił, poleca

Handel Win i Delikatesów
A. GLAESER.

Uł ’ca Długa Nr 17.

fcgasjn Obuwia Damskiego
w Gościnnym Dworze, za Żelazną Bramą Ńyą; 
54 i 55, z całera urządzeniem eieganeklem, 
z towarem lub bez, zdatny ea każdy proceder, 
w miejscu nader hand.owem. de sprzedania. 
Wiadomość, ulica Grzybowska Nr 24 aowy, » 
właściciela. —13060—3—3______

I Pracowni F. Bernsdorf!
przyjmują się do roboty łub do krajania ubio­
ry damskie, "dziecinne i wszelka bielizna.— 
Tamże potrzebne są Panny do krawieeezyzny 
i de nauki. Chmielna Nr 1, w bramie napra­
wo, na dole, mieszkania Nr 30.—13679—3—3 

"m l e”k“o7
Przybywszy z prowincji, otworzyłam Mleczar­
nią przy ulicy Nowy-Świat Nr 1. gdzie można 
dostać trzy razy dniem Mleka proste od kro­
wy po kop. 9 kwarta; dojenie o 7 rano, 12 
w południe i 7 w wieczór, a także Mleka kwa­
śnego i Śmietanki. —13031—3—3

WÓZEK
na żelaznych resorach, mogący pomieścić wy- 

■ gpdnie cpwuro dzieci, jęsJ do sprzedania przy 
ś ul.ęy Marszałkowskiej Ńr 26, w Tuąelu War- 
! sz.iwskiou________________ 3—3 —12725

i Kantor P zeisiobierstn AsfaltowBtD 
i Krjcia oraz SM Wjżj- 

maczel I[u. Gaiiimkla,
przeniesione zostały z ulicy Bielańskiej na plac 
Krasińskich, dom w-go Epsteina Nr 3, gdzie 
dawniej Kupiec Tchoepe. —16159—3—3 

’ z r.eblftm1 ’ ’-nem wei^efem, na 1-m pię- 
uze vd frontu, do wynajęcia każ lego czasu,

I przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 3.
—12956—3—3

r w i jt 0 i*} •£»
rem 156 (nowy 4), przy1 tuioj

do wynajęcia dla oeób potrzebujących odbya 
słabość; z pościelą, życiem,—usługą i wszel' 
kiemi wygodami, gdzie chora znaidzi# “»• 
skliwą opiekę. —12755—4 —6 _

Akuszerka 0. G.

przy ulioy Długiej Nr 30 w pałacu 
Deckerta

jest Pokoik dl* eżób spodziewających si? 
słabości, lub na czai dłuższy przed słabo­
ścią—gdzie chora znajdzie troskliwą opiękę.

2-0 -s- 18241 —

za bardzo umiarkowaną cenę przyjmuje osoby 
gpodziowająee się słabości, Pokój może by* 
•sobny i wspólny. Ulica róg Szpitalnej i 
Chmielnej, dom dawniej Gajera, obecnie H?" 
duszewskiege, Nr 2. —13223—2—r2

W blizkosei Ogrodu Saskiego, są do wyna­
jęcia w każdym czasie,

po 2, 3, 5 i 6 pokoi, z wodociągami, zlewami 
i wszelkiemi wygodami, za bardzo przystępaą 
cenę. Wiadomość na miejscu przv ulicv Ma- 
rjańskiej Nr 2a. —13073—3-9

Jezt do wynajęcia w każdym czasie jeden

JP O K Ó ĆT
z osobnem wejściem, dbt pojedyńczej osoby, 
przy ulicy Zielnej Nr 11, miwsecaiia 5, 

—18316-2-3, ■ . ' 1 ! .... > -1* 
W Skierniewicach,

obok parku, w pięknym ogrodzie, przy kolei 
ielaznęj, jest do. wynajęcia obszerna Willa 
z, meblami i wazeikiemi dogodnościami. 0 wa­
runkach dowiedzieć się można osobiście lub 
listownie u Maarycego Krupowjcpa w Skier- 
niewicach^^ —12719—3—3 _

fc Pod Nrem 28 przy alley Nowy-Świąt
Mieszkanie 

tylko co skończone, ą elegancją i wygodami, 
3 pokoje z prnedjwkgjcm, < drugim P»w1' 
lienie poprzecznym, wodociąg w miejęcu, zaraź 
de najęcia —Od I go Października r. b. P»- 
raek w ogrodzie, sam w sobie, z ogród­
kiem owocowo-kwiątewym, z ^ijokiem 1 po­
wietrzem od Foksalu, złożony z 5 pokoi na 
dole, a dwóoh na głrzę, kuchnią, śoiżarnią. 
werendą oszkloną, niszem 1 innemi dogodno- 
śeiami. —13057—2—3

. ***-

SKLEP
od 1-go Października. Pokój 1 kuchnia. $•- 
wy-Świat Nr 23,—wiadomość za 2-m piętrze 
od f»ontu.—Tamże Okno wystawowe z oszkle­
niem. Brama od domu, Paka do obrokp, do 
zbycia. —13243—2—3

Dwa Sklepy 
do wynąjęeia zaraz, jeden przy ulicy Niecałej, 
drugi przy Piwnej, wraz z urządzeniem na 
pieczywo, na korzystnych waruzkaeh. Mogę 
był wypuszczone na jeden kwartał,, na wy­
przedaż towarów. Bliższa wiadomość: Krzy- 
we-Koło Nr 14, w kantorze piekarni Pozaań- 
skief------------ ------------------------------------------

Do wynajęcia Im 1-go Lipca na rogn ulio 
Marszałkowskiej i Jasnej Nr 56:

S K Ł E 2P 
narożny z dwoma pokojami;

s e: L E T=»
obszerny i elegancki, z pokojem, z gazem 
lampami gazowemi, obszernemi piwnica®’- 
Gały lokal może być oddany na RESTAURA­
CJE. Wiadomość na miejscu u rządcy 
stróża. 11—12—11834

Sklep Wiktuałów, 
jest do sprzedania w każdym ezasie. Nowoli­
pie Nr 15. —13179—2—2

Nagrody rs. 10.
W dniu 4 |>. m. ukradziony został wyśe* 

4-ro-letni, pouter tarantowaty, ł«b, uszy or»» 
na grzbiecie, cztery łaty kasztanowate, kto g® 
odprowadzi U’b da znać gdzię sie znajduje, 'J* 
ulice Aleasaudrja Nr 13, otizyma ppwy*®*’ 
nagrodę Ostrzega się przytem, izby nikt 
czonego i'8:i nie'n.-ibyw.at, albowiem właBe” 

...i---- 1--------------- huiBpia'1 poszukiwali^ 1 u'7rśaż
i wy posiadacz, na drodze sądowej odpow>atl 

będzie. —13 -
lóbatuena Uuiisypoo-


